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Z Huty Lenina do Kraju Rad

WIELKOPOLSKI
Poznań, piątek 28 października 1977

Walcownia rur Huty im. Lenina od lat ‘//yróżnia się dobrymi wy­
nikami produkcyjnymi. Dla uczczenia 60 rocznicy Wielkiego Paź­
dziernika Huta im. Lenina wykonała dodatkową produkcję war­
tości 116 min złotych, którą przeznaczono na eksport do Kraju Rad. 

CAF — fot. — Sochor

UCHWALENIE USTAWY O ZAOPATRZENIU EMERYTALNYM I INNYCH ŚWIADCZENIACH DLA 
ROLNIKÓW I ICH RODZIN • ZAAPROBOWANIE RZĄDOWEGO PROGRAMU REALIZACJI UCH­
WAŁY IX PLENUM KC PZPR • ZATWIERDZENIE DEKRETU C AMNESTII • ODPOWIEDZ NA IN­
TERPELACJĘ poselską • Życzenia dla narodu radzieckiego z okazji 6o rocznicy 

WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ
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Posiedzenie Sejmu PRL
27 bm. odbyło się posie­

dzenie Sejmu, na którym 
podjęto decyzje o szczegół 
nym znaczeniu dla dal­
szego społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju oraz 
dla poprawy warunków ży 
cia ludności rolniczej. 
Sejm jednomyślnie uchwa 
lił ustawę o zaopatrzeniu

zji zbliżającej się 60 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
ło się o godz. 10.00 W ławach 
Rady Państwa — Edward Gie­
rek wraz z przewodniczącym 
Rady — Henrykiem Jabłoń­
skim. W ławach rządowych —

emerytalnym innych
świadczeniach dla rolni­
ków i ich rodzin oraz apro 
bował przedstawiony przez 
premiera Piotra Jarosze­
wicza rządowy program 
realizacji Uchwały IX Ple­
num KC PZPR, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem 
rolnictwa. Sejm zatwierdził 
również dekret z 19 lipca 
br. o amnestii oraz wysłu­
chał odpowiedzi na inter­
pelację poselską. Marsza-

SKRÓT INFORMACJI PRE­
MIERA P. JAROSZEWICZA NA 
POSIEDZENIU SEJMU PRL — 
ZAMIESZCZAMY NA STR. 2.

łek Sejmu Stanisław
Gucwa, w imieniu Sejmu 
PRL, złożył narodowi ra­
dzieckiemu życzenia z oka-

członkowie gabinetu z preze­
sem Rady Ministrów — Pio­
trem Jaroszewiczem.

Pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie otworzył marsza­
łek Sejmu Stanisław Gucwa.

Izba uczciła chwilą ciszy pa 
mięć zmarłych posłów: Zbig­
niewa Krzysztof orskiego i Kon 
stantego Łubieńskiego.

Następnie Sejm podjął u- 
chwałę w s-prawie obsadze­
nia mandatu poselskiego w 
okręgu wyborczym nr 37 w 
Lublinie. Uzyskała go inżynier

mechanik Maria Teresa Kisie- 
lewicz, przewodnicząca Za­
rządu Zakładowego ZSMP 
przy Lubelskich Fabrykach 
Wag, członkini PZPR. Nowa 
posłanka złożyła ślubowanie 
poselskie.

Następnie glos zabrał pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.. Przedstawił rządo. 
we przedsięwzięcia zmierzają 
cc do realizacji zadań wynika 
jących dla przemysłu, rolni­
ctwa i innych działań gospo­
darki z uchwały IX Plenum 
KC PZPR. Wskazał na potrze 
bę poprawy gospodarności we 
wszystkich dziedzinach. Pre­
mier omówił także znaczenie, 
innych świadczeniach dla roi 
nictwie ma projekt ustawy o 
zaopatrzeniu ©merytailnym i 
innvch świdaczeniach dla roi- 
nile ów i ich rodzin (przemó­
wienie P. Jaroszewicza publi­
kujemy oddzielnie).

Sprawozdanie sejmowych ko 
misji: Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego, Pracy i Spraw 
Socjalnych oraz Prac Ustawo 
dawczydh o rządowwm projek 
cie ustawy o zaops*\~zcnću e- 

oraz irmwh świari 
ezeniacth dfa rotlmóków i ich ro 
dz:n — prżeds.fay.*? posel-spra

wo®dawca — Ludwik Maźn:
cki (PZPR) (wystąpienie 
Mażnickiego zamieszczamy 
dzielnie).

Następnie ro^poazęia się 
czna poselska debata nad

ad-

łą_ 
in-

formacją rządu o realizacji 
Uchwały IX Plenum KC PZPR 
i nad rządowymi projektem us 
tawy o zaopatrzeniu emerytal
nym ora.z 
niach dla 
dżin.

W pełni

innych świadcze- 
rołmków i ich r»-

aprobując kierunki
dalszego doskonalenia naszej 
gospodarki posłowie podkreś­
lali, że podejmowane przez 
rząd przedsięwzięcia zmierza­
ją do pełnego zrealizowania — 
w nowych uwarunkowaniach 
zewnętrznych i wewnętrznych 
— decyzji VI a VII Zjazdu 
PZPR, które na pierwszy plan 
wysunęły sprawę coraz lepsze­
go zaspokojenia potrzeb nasze­
go społeczeństwa. Dla pomyśl­
nego wykonania tych strate­
gicznych celów niezbedne jest 
— stwierdzano — dalsze po­
głębieni i właściwe skoordy- 
nowanie manewru gospodar­
czego, zmierzającego zwłasz- 
esa do szybszego przezwycię­
żenia trudności i napięć w

Dokończenie na str. 4

Debata w ONZ

Potępienie piractwa powietrznego
Dokumenty i materiały 
IX Plenum KC PZPR

Z uczuciami braterstwa i przyjaźni

Cały kraj wita zbliżający się

60 rocznicę

Wielkiego Października

Zgodnie z zaleceniem Zgro- 
madzenia Ogólnego, specjalny 
Komitet Polityczny XXXII Se 
sji Narodów Zjednoczonych 
podjął rozpatrywanie dodatko 
wego punktu porządku dzień, 
nego — „Bezpieczeństwo mię­
dzynarodowego lotnictwa cy­
wilnego”. 26 bm. komitet w 
obecności sekretarza general­
nego ONZ, Kurta Waldheima, 
wysłuchał wystąpień przewód 
niczącego Rady Międzynarodo 
wej Organizacji Lotnictwa Cy 
wilnego, Assada Kataita i 
prz ew odn i c z ąc e g o Mi ęd z ynaro 
dowej Federacji Stowarzyszeń 
Protów, Derry Pearce’a.

M. i<n. zwrócili Oni uwagę 
na fakt, że trzy międzynaro­
dowe konwencje dotyczące 
przeć i wdziałani a ter ror yz m ow i 
w lotnictwie ratyfikowało zbyt 
mało państw członkowskich 
ONZ, co utrudnia ich realiza­
cję. I tak — Konwencja To­
kijska z 1963 r. o przestęp­
stwach i innych czynach popeł 
nianych na pokładzie samolo­
tu, zestala ratyfikowana przez 
59 procent członków ONZ 
Konwencja Haska z 1970 r. (o 
prz ec i wdz i ałaniu bezpr awn ym 
zatrzymaniom samolotów) — 
przez 53 procent i Konwencja 
Montrealska z r. 1971 (o prze-

ciwdiziałaniu bezprarwnym sf<- 
tom przeć ii Wiko bezpieczeństwu 
lotnictwa cywilnego) — przez 
50 proc, państw członkow­
skich. Jak wiadomo — Polska 
należy do tych krajów, które 
podpisały wszystkie trzy kon­
wencje.

Na wniosek 42 państw Zgro 
madzenie Ogólne ma rozpa­
trzyć projekt rezolucji potę­
piającej „porywanie sameto- 
tów i inne akty zakłócające 
funkcjonowanie linii lotn;_ 
czych przy użyciu siły łub groź 
by jej użycia oraz wszystkie 
akty gwałtó-w. które dotyczą 
pasażerów, załogi i samolotu”

PAP

w edycji książkowej

Obrady ZG ZNP 
oraz transportowców 

i drogowców
Przygotowalnie i wdrożenie 

reformy systemu edukacji na 
rodowej stawia przed Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskie, 
go i jego ogniwami szczególnie 
doniosłe zadania. Mówiono □ 
tym 27 bm. na plenarnym po. 
siedzeniu Zarządu Głównego 
ZNP, które odbyło się w Ja- 
ćhrsinięe pod Warszawą. Od 
sprawnej realizacji reformy za 
leżeć będzie nie tylko poziom 
wiedzv przyszłych pokoleń, ale 
również ich twórcze zaangażo 
wame w sprawy kraju.

☆
Problemy związane 

iłiami transportu w 
poprawą warunków

z zada- 
1977 r., 
soclal-

nych pracowników tego dzia­
łu gospodarki oraz pracą or- 
ganizawjną — były tematem 
obrad VI Plenum ZG Związku 
Zawodowego T ransportowców 
i Drogowców, które odbyło się 
27 bm. w Jachrance pod War­
szawą. (PAP)

Przejawy sympatii dla trojga anarchistów

Specjalne środki ostrożności

podczas pogrzebu w Stuttgarcie
W czwartek w Stuttgarcie 

na cmentarzu komunalnym zo 
stali pochowani trzej terrory­
ści z grupy Baader — Mein- 
hof, którzy według oficjalnej 
wersji władz prokuratorskich
Badenii-Wirtembergia po-
pełnili samobójstwo w więzie 
ni u w Stammheim. Zwłoki 
Andreasa Baadera i Gudrun 
Ensslin zostały złożone do jed 
nego grobu, Jan Carl Raspe zo­
stał pochowany obok. W Stutt­
garcie zarządzono niezwykłe 
środki bezpieczeństwa. Około 
1 000 uzbrojonych policjantów 
znajdowało się w pogotowiu. 
Nad cmentarzem krążył w cza 
sie uroczystości pogrzebowych 
śmigłowiec.

Ok. 2 000 osób wzięło udział w 
pogrzebie. Niektórzy — z twa 
rzami przesłoniętymi czernią 
— nieśli transparenty z nani- 
sami: „Gudrun, Andreas, Jan

— byli w Stammheimie ma Itr e 
towani i zostali zamordowani”, 
albo — „Solidarność z bojow­
nikami partyzantki”.

Podczas ceremonii żałobnej 
przemawiało kilka osobistości 
zagranicznych, w tym Mano- 
lis Glezos, partyzant grecki, 
który wsławił się tym, że 21 
maja 1941 r. zdarł flagę hitle 
rowską z Akropolu w Ate­
nach. „Po raz trzeci — powie­
dział Glezos — Niemcy mogą 
paść ofiarą faszyzmu”.

Jeden z uczestników cere­
monii — jak pisze AFP — po­
wiedział: „Nie zgadzam się z 
metodami RAF, jednakże po­
kazała ona światu, że istnieje 
utajony faszyzm w RFN”,

Na pogrzeb trojga anarchis­
tów przybyło do Stuttgartu 
wielu ich sympatyków z Fran­
cji, Włoch i Grecji.

^Dokończenie na sir. 2

W edycji książkowej ukaza­
ły się nakładem „Książki * 
Wiedzy” podstawowe doku­
menty i materiały IX Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR, 
które obradowało w dniach 
7—8 bm. Publikacja przynoś', 
komunikat z obrad, referat 
Biura Polityczinego KC wygło 
szony przez I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka pt 
„O wyższą efektywność gospo 
da rowami a, o lepsze zaspoka­
janie potrzeb ludzi pracy”, o- 
mćwienie wystąpień w dysku 
sji na plenum, treść przemó­
wienia końcowego Edwarda 
Gierka orać teksty uchwał 
przyjętych przez IX Plenum 
KC PZPR. CPAP)

Naród polski z uczuciami 
braterstwa i przyjaźni wita 
zbliżającą się 60 rocznicę Wiel­
kiej Socjalistyczne] Rewolucji 
Październikowej. W całym kra 
ju odbywają się imprezy, w 
których uczestniczą załogi za­
kładów produkcyjnych, rolni­
cy, pracownicy różnych insty­
tucji, młodzież.

Wzruszające były spotkania 
środowiskowe Polaków — u- 
czestników Wielkiego Paździer­
nika — w w’oj. warszawskim, 
słupskim, skierniewickim. We­
terani walk rewolucyjnych od­
wiedzają kluby i świetlice, 
dzielą się swoimi wspomnie­
niami, zbliżają historyczne wy 
darzenia społeczeństwu pol­
skiemu, zwłaszcza młodzieży.

Z oka? GO-lecia rozpoczęła 
się w Katowicach 2-dniowa 
sesja naukowa, poświęcona 
wnływowi Wielkiego Paździer­
nika na rozwój światowego 
procesu rewolucyjnego, W wy­
stąpieniu inaugurującym ob­
rady członek Biura Politycz­
nego KC. I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień, omówił ogrom­
ne znaczenie rewolucji, której 
zwycięstwo stało się funda­
mentem nowej enoki w roz­
woju ludzkości. Doświadcze­
nia Rewolucji Październiko­
wej i osiągnięcia socjalistycz- 

budownictwa stanowią 
dziś integralną część dorobku

naukowego marksizmu-leni- 
nizmu — podkreślił mó<wca.

Z. Grudzień wyraził uczest­
niczącym w obradach radzie­
ckim budowniczym Huty „Ka­
towice” podziękowania za po- 
moc w budowie tego wspania­
łego obiektu, będącego wyra­
zem braterstwa łączącego na­
sze narody.

Podczas obrad, w których 
uczestniczą naukowcy polscy 
i radzieccy, referaty wygłosi­
li: prof. dr Aleksander Piedo- 
sow, dr Aleksander Sowokin, 
prof. dr Janusz W. Gołębiow­
ski, dr Tadeusz Iwiński, prof. 
dr Henryk Rechowicz. Przed­
stawiono też referat prof. dr 
Andrzeja Werblana.

Wzrasta z każdym dniem 
liczba imprez dla uczczenia 
Rewolucji. Np. w woi. .sicio- 
nogórsklm odbywają się w za­
kładach pracy uroczyste Po­
siedzenia konferencji samo­
rządu robotniczego, m. in. w 
Z a odrzańskich Zakładach P~ze 
mysłu Metalowego „Zastał” i 
w Lubuskiej Fabryce Zgrzeb- 
larek Bawełnianych „Falu- 
baz”, które maja kontakty z 
załogami Kraju Rad. W „Za- 
stalu” trwa współzawodnic­
two o miano „Brygady 60-le- 
cia Wielkiego Października”, 
któremu o? tronu Zakładowy 
Zarząd TPPR. W klubie tych' 
zakładów otwarto wystawę 
pt. „Lenin — wódz row^i^^i”,

PAP

Artykuł P. Jaroszewicza
w „Izwiestiach"

Dziennik „Izwiesiła” opubli 
kowal 26 bm. artykuł człon­
ka Biura Pólitycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów PRL, Piotra Jaroszewi­
cza — zatytułowany „Potężny 
jmpuls odnowy planety”, po­
święcony historycznemu zwy_ 
cięstwu Rewolucji Październi­
kowej. W artykule podkreśla

się znaczenie teorii leninow­
skiej, doświadczeń Rewolucji
P a źdaier mik cw ej rozwoju
ZSRR dla konsekwentnego Po 
stępu prawdziwej demokracji 
mas pracujących. Obszerne 
fragmenty artykułu pcświęco 
ne są rozwojowi budownictwa 
socjalistycznego w Polsce.

PAP

Dla polskiej energetyki
W Warszawie wręczono nagrody 

Ministra Energetyki i Energii 
Atomowej za osiągnięcia nauko­
wo-badawcze i wdrożeniowe. Zo­
stało nimi wyróżnionych 27 opra­
cowań, których wynikiem jest 
unowocześnienie zaplecza tech­
nicznego polskiej energetyki, skro 
cenie okresu wznoszenia obiektów 
energetycznych, polepszenie ochro 
ny środowiska.

krótko 4- krótko + krótko +• krótko + krótko * krótko

czwartek na karę śmierci 55 żoł­
nierzy banglijskich za udział w 
próbie zamachu stanu w bazie woj 
skowej w Bogrze 30 września br. 
14 uczestników tego zamachu sta­
nu zostało skazanych na karę do­
żywotniego więzienia, a IB otrzy­
mało niższe kary. Trybunał unie­
winnił 14 osób.

ragui, kraj ten objęła nowa fala 
terroru i przemocy. Stolica — Ma 
nagua przypomina oblężoną twier 
dzę. Po ulicach miasta krążą pa­
trole wojskowe, a drogi dojazdo­
we do Managui zostały zabloko­
wane.

Rozmowy genewskie
W czwartek odbyło się spotka­

nie delegacji ZSRR, USA i W. 
Brytanii, które prowadzą w Ge­
newie rozmowy w sprawie opra­
cowania układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób broni 
jądrowej.

Wyroki w Bangladeszu
Rzecznik ministerstwa obrony 

Bangladeszu oświadczył w Dhace, 
że trybunał wojskowy skazał w

Udaremnienie spisku w Togo
W stolicy Togo-Lome opubliko­

wano komunikat z którego wyni­
ka, że grupa najemników usiło­
wała zamordować prezydenta kra­
ju, gen. Gnassingbe Eyademę i 
obalić jego rząd. Datę zamachu 
wyznaczono na 15 października br. 
Władzom Togo udało się 
spisek udaremnić, Najemnicy 
mieli być rekrutowani na tery­
torium jednego z niewymicnio- 
nych z nazwy państw zachodnio­
europejskich.

Terror w Nikaragui
•Tak wynika z doniesień agen­

cyjnych, napływających 5 Nika-

Nofwa szczepionka
Naukowcy z Uniwersytetu Kali­

fornijskiego poinformowali o wy­
nalezieniu szczepionki przeciwko 
bakteryjnemu zapaleniu płuc, któ 
ra będzie stosowana w pierwszym 
rzędzie wobec pacjentów cierpią­
cych na niedokrwistość.

Niebezpieczna kradzież
Niecodzienna wiadomość nade­

szła z Yokkaiehi w Japonii. Jak 
poinformowała policja, z miejsco­
wego instytutu naukowego zostało 
skradzionych 525 gramów cyjanku 
potasu. Zdaniem ekspertów, za po 
mocą tej ilości można pozbawić 
życia 3500 osób. Trwają gorączko- 
v^e poszukiwania niebezpiecznej
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otEKOSy
JT^ziałania pozorne — to 
U jest to, co wielu z 

nas psuje krew, a w 
skali społecznej wpływa 
ujemnie na nastroje. Dosyć 
trudno o nie w małym gro- 

; nie: rodzinnym czy też 
pracowniczym. Po prostu 
zaraz się wyda, że ktoś mi­
ja się z prawdą, nie zrobił 
tego, o co go proszono, czy 
też nie wykonał tego, co do 
niego należało.

W życiu społeczno-gospo­
darczym, które z natury 
rzeczy charakteryzuje się 
znacznym stopniem skom­
plikowania, choćby z racji 
ogarniania me grup małych 
lecz milionów ludzi — dzia 
łania pozorne nieraz przez 
czas pewien zdają się funk 
cjonować, aczkolwiek obna 
zenie ich nicości pozostaje 
kwestią krótszego lub dłuż 
szego okresu.

W Centrali Handlu 
„Ciech”, odpowiedzialnej 
między innymi za intensy­
fikowanie polskiego ekspor 
tu, zapewne owego kontrak 
tu, zawartego z zagranicz­
nym kontrahentem na do­
stawę leków z poznańskiej 
„Polfy” nikt za działania 
pozorne nie uważał: A jed­
nak — ów kontrakt nabrał 
cech takiego właśnie postę­
powania, jako że „Ciech” 
wiążąc umową fabrykę w 
Poznaniu oraz wiedząc, iż 
umowa ta może być zreali­
zowana jedynie z pomocą 
Importowanych składników 
— nie zapewnił ich dosta- 

, wy. Co więcej, wkrótce po­
tem Centrala wystąpiła z 
pretensjami pod adresem 
Poznańskich Zakładów Far 
maceutycznych, iż nie rea­
lizują one zapadłych usta­
leń.

Mniejsza o określenie, 
bowiem zamiast o działa­
niu pozornym można by w 
omawianym przypadku mó 
wić o pracy na jałowym 
biegu; istotą sprawy jest to, 
że za efektywnością gospo­
darowania stoją ludzie i 
każdego z nich •— pośród 
załóg robotniczych jak i 
pośród załóg central — obo 
wiązuje odpowiedzialność 
jednaka.

WP
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Podnoszenie efektywności gospodarowania 
kluczem do pomyślności naszych zamierzeń

Skrót informacji premiera P. Jaroszewicza na posiedzeniu Sejmu PRL |

W rządowym .pa-ogramie re 
aLizacji Uchwały IX Ple 
nutm, na czoło wysuwa, 

my dodatkowe zwiększenie 
prodokeji d<la rynku wewnę- 
tranego, usprawnienie funkcjo 
nawania haindlu i sfery usług, 
oszczędną gospodarkę płacową 
i budżetową oraz doskonale­
nie polityki cen.

Szczególną wagę przywiązu­
jemy do zlikwidowania defi­
cytu towarów podstawowych 
powszechnie używanych, któ­
re umiemy wytwarzać w kra­
ju i mamy potrzebne do tego 
surowce i zdolności produkcyj 
ne. Zobowiązaliśmy wszystkie 
resorty i spółdzielczość do wy 
korzystania wszelkich możliwo 
ści zwiększenia produkcji to­
warów rynkowych i usług. Za 
chęcamy również do tego rze­
miosło. Popieramy modemiza 
cję dużych i małych, państwo 
wych i spółdzielczych, a także 
rzemieślniczych zakładów pra 
cujących na potrzeby ludno­
ści.

Niedostateczna w stosunku 
do potrzeb pozostoje nadal'po 
daż mięsa. Mimo poważnego 
spadku pogłowia i skupu żyw 
ca, dzięki importowi 130 000 
ton mięsa i smalcu, w ciągu 
10 miesięcy roku bieżącego do 
starczymy na rynek o około 
3000 ton mięsa, smalcu i sło­
niny więcej, niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
Dostarczymy także w tym pk 
resie o 10 000 ton więcej ma­
sła.

Szacujemy, że w IV kwar­
tale bieżącego roku dostawy 
mięsa, słoniny i smalcu mogą 
być o ponad 20 000 ton, to 
jest o około 6 proc, wyższe, niż 
w tym samym okresie roku u- 
biegłego. Warunkiem wykona 
nia tego ważnego zadania jest 
pełna realizacja przez rolni­
ków — zakontraktowanych na 
IV kwartał dostaw.

Choć zapotrzebowanie na lin 
ne artykuły żywnościowe jest 
znacznie większe niż w 1976 ro 
ku. jego pokrycie jest pełne.

Trudu ości zaopatrzenia w 
niektóre towary zaostrza nie 
zadawalająca praca części a pa 
ratu handlu.. Zdarza się, że han 
dcl detaliczny nie zamawia do 
statecznych flcści towarów, po 
mimo iż nie braikułje ich w 
hurcie i w przemyśle. Dążąc 
do ulepszenia pracy handlu, 
zaostrzymy jednocześnie wal­

kę ze spekulacją. x tworze­
niem przes niektórych sprze­
dawców’ kategorii nabywców 
uprzywilejowanych oraz z in­
nymi utemnymi zjawiskami 
pogłębiającymi deficyt pew­
nych towarów na rynku. Wpro 
wadzamy oszczędniejS^zą gcś-po 
dankę płacową, finansową i 
budżetową. Umacniamy prze­
strzeganie zasady uzależnienia 
wynagrodzeń od rzeczywistego 
wkładu pracy, pogłębiamy dy 
scyplinę gospodarowania fun­
duszem bezosobowym oraz fum 
duszeni honor ar iów i nagród. 
Ograniczamy przede wszyst­
kim wydatki na administrację 
państwową. Rząd nasili kontro 
lę prawidłom ości ustalania cen 
przez przedsiębiorstwa, orga­
nizacje gospodarcze i zjedno­
czenia. Stanowczo będzie się 
przeciwstawiał próbom osiąga 
nia przez nie zysków, czerpa­
nych z podwyżek cen, ustala­
nych w sposób niezgodny z o_ 
botwią®uijącymi przepisami. Za 
kryteriuim naczelne w polity­
ce cen przyjmujemy kształto­
wanie kosztów utrzymania o_ 
raz wzrostu płac i dochodów 
realnych ludności na poziomie 
ustalonym w planach spolecz, 
n o-gos podarczych.

Kolejny rozdział programu 
rządowego służy zapewnieniu 
realizacji zadań budowmictwa 
mieszkaniowego. Mamy tu po 
ważny, niewątpliwy dorobek. 
Pomniejsza go jednak niewy­
konywanie planów budowni­
ctwa mieszkaniowego w nie­
których województwach, a 
zwłaszcza niezadowalająca ja­
kość części oddawanych miesz 
kań. Podejmujemy odpowied­
nie kroki., aby niedomagania 
te usunąć. Polepszamy warun 
ki rozwoju budcwmidtwa indy 
widuailnego. Stopniowo us­
prawniamy budowę szpitali, 
żłobków, przedszkoli i domów 
akademickich, szkół i całego 
bud own Łct wa t o<w a rtzysz ąc eg o.

Handel zagraniczny stanowi 
zasadniczą płaszczyznę mane­
wru gospodarczego. Chodzi bo 
wiem o tworzenie warunków 
dla umacniania równowagi ołat 
niczej państwa i zwiększania 
korzyści, jakie wynikają z ro­
snącego udziału naszej gospo­
darki w międzynarodowym po 
dziale pracy.

Wzrost eksportu uzna,jemy 
za zadanie wielkiej wagi. Sta­
wiamy je nie tylko przed pro 

ducentami, lecz także przed 
organizacjami handlu zagrani 
cznego. Racjonalizujemy i o- 
graniczamy wydatkowanie śród 
ków na import, tak, aby impor 
tować tylko to, co jest rzeczy 
wiście niezbędne i aby z im­
portowanych surowców i ma­
teriałów produkować towary 
o wysokich walorach jakościo­
wych, odpowiadające wymaga 
ni om odbiorców w kraju i za 
granicą.

Zaleciliśmy szybkie i zgod­
ne z założeniami i umowami 
odrobienie opóźnień w kom­
pleksowym opanowaniu pro­
dukcji licencyjnej, aby unikać 
nadmiernego i kosztownego 
importu kooperacyjnego.

W przemyśle pogłębiamy 
zmiany w strukturze produk­
cji. Kładziemy jednocześnie 
wzmożony nacisk na przyspie 
szenie poprawy jakości wyro­
bów i wzmocnienie dyscypliny 
asortymentowej. Aby złago­
dzić trudności, jakie przeżywa 
transport, zwłaszcza kolejowy, 
nasilamy działania mające na 
celu jego rozbudowę i unowo­
cześnienie.

Program rządowy przewidu­
je dalsze stopniowe zmniejsza 
nie obciążenia dochodu naro­
dowego inwestycjami, pogłębię 
nie przegrupowania środków 
głównie na rzecz gospodarki 
żywnościowej i budownictwa 
mieszkaniowego oraz wzmoc­
nienie przedsiębiorstw budo­
wlanych.

Kluczem do realizacji na­
szych zamierzeń jest podno­
szenie efektywności gospodaro 
wania.

W programie rządowym spre 
cyzowaliśmy zadania dotyczą­
ce wykorzystania rezerw pro­
dukcyjnych. Liczymy, że przy 
jęte przez KSR-y zadania na 
rok przyszły będą wyższe od 
ustalonych w wytycznych rzą 
du.

Ustaliliśmy priorytety w gos 
podarowaniu zasobami pracy, 
nasilając m. in. kontrolę prze­
strzegania zasad angażowania 
i zaszeregowywania pracow­
ników. Dążymy do racjonali­
zacji gospodarki materiałami ■

Szczególnie ważne miejsce 
w dokonywanym manewrze zaj 
mują sprawy rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej.

W rolnictwie czynimy ostat 
nio wiele, aby odbudować po­
głowie zwuerząt i zwiększyć 
towarowość produkcji. Nie­
łatwo jest jednak odrobić w 

krótkim czasie skutki cztero­
letnich, niepomyślnych warun 
ków klimatycznych. Łącznie w 
okresie lat 1974—1976 niedo­
bór produkcji rolnej — w sto 
sunku do planów rocznych — 
wyniósł, licząc w cenach sta­
łych z lat 1971—1975, około 70 
mld zł. Rok obecny przyniósł 
najpoważniejsze straty w rol­
nictwie, głównie w produkcji 
zbóż, rzepaku i ziemniaków.

Zmusiło to nas do zmniej­
szenia eksportu rolno-spożyw­
czego, a równocześnie — w ce 
lu podtrzymania procesu od­
budowy pogłowia zwierząt — 
do zwiększenia ponad ustale­
nia planu na rok 1977 i założę 
nia planu na rok przyszły — 
importu zbóż o 4,5 min ton, co 
równa się wydatkowi ponad 
1,6 mld złotych dewizowych. 
Na ten cel musimy wygospo­
darować potrzebne środki de­
wizowe drogą odpowiednich 
przemieszczeń w całej naszej 
gospodarce.

Wysiłkom rolników towa­
rzyszy stała, narastająca po­
moc państwa. Podwyższyliś­
my zadania ilościowe i jakoś­
ciowe wszystkim wytwórcom 
środków produkcji dla rolni­
ctwa. Podjęliśmy ogromne 
przedsięwzięcia inwestycyjne o 
dalekosiężnym strukturalnym 
znaczeniu dla rolnictwa.

IX Plenum KC potwierdziło 
słuszność obranej strategii roz 
wojowej. Kontynuując linię ge­
neralną partii rozwiązujemy 
krok za krokiem problemy po­
lityki społecznej. W miarę 
wzrostu potencjału ekonomicz­
nego obejmujemy uprawnienia 
mi socjalnym} coraz to nowe 
grupy ludności i zwiększamy 
zakres tych uprawnień.

Jednym z najpoważniejszych 
obecnie zadań jest Stopniowe 
zrównywanie warunków życia 
w mieście i na wsi. Wzboga­
ca to o nowe treści sojusz ro­
botnic zo-chłop ski.

Obecnie, w myśl inicjaitywy 
Edwarda Gierka podjętej przez 
naczelne władze PZPR i ZSL, 
pragniemy dokonać drugiego 
historycznego kroku w dziedzi­
nie poprawy warunków socjal­
nych ludności wiejskiej — 
wprowadzić system zaopatrze­
nia emerytalnego i innych 
świadczeń dla rolników i ich 
rodzin.

Przyjęcie •rozipaitrywanego 
dziś projektu ustawy w tej 
sprawie stanowić będzie zasad­
niczy etap w zrównaniu u­

prawnień socjalnych rolmkow 
indywidualnych z uprawnie­
niami pracowników gospodar­
ki uspołecznionej. Spełni wie­
loletnie nadzieje rolników, któ 
rzy swą pracą współuczestni­
czą w rozwoju kraju, w wyży­
wieniu narodu. Aktem tym po­
twierdzimy podstawowe zasa­
dy naszego socjalistycznego 
ustroju, wyrazimy szacunek 
dla trudu i uznanie dla osiąg­
nięć polskich rolników, pod­
niesiemy rangę ofiarnie przez 
nich wykonywanego i jakże 
ważnego zawodu.

Jednocześnie jednak akt ten 
łączymy z całokształtem zadań 
w dziedzinie poprawy wyży­
wienia narodu. Dlatego system 
emerytalny rolników wiąże- 
my z rozmiarami i wzrostem 

produkcji sprzedawanej przez 
nich państwu w okresie wie­
lu lat.

Wiążąc wysokość rent i 
emerytur przede wszystkim z 
wartością sprzedawanej pań­
stwu produkcji towarowej — 
tworzymy również dodatkową 
zachętę do zwiększania obsza­
ru gospodarstw i intensyfika­
cji produkcji rolniczej. Leży 
to w interesie samych rolni­
ków i całego społeczeństwa.

Pragnę wyrazić przekonanie, 
że rolnicy polscy przyjmą usta 
wę z uznaniem należnym ran­
dze i treści tego doniosłego 
aktu.

Uznanie to można wyrazić 
w jeden tylko sposób: patrio­
tyczną inicjatywą, zwiększa­
niem produkcji, podnoszeniem 
wydajności, zaangażowaniem 
w dzieło wyżywienia kraju. 
Liczymy, że będzie to tenden­
cja trwała, gdyż leży to we 
wspólnym interesie miasta i 
wsi. Zwiększona produkcja bę­
dzie bowiem procentować rol­
nikom wyższymi dochodami i 
wyższymi kwotami emerytur i 
linnych świadczeń. Większa zaś 
produkcja i towarowość rol­
nictwa o-znacza dla całego spo­
łeczeństwa zwiększenie dtocho- 
du narodowego, poprawę za­
opatrzenia rynku, umocnienie 
podstawy dalszego wzrostu 
płac i dochodów.

W przekonaniu o słuszności 
przedłożonego projektu, proszę 
Wysoką Izbę o jego uchwale­
nie oraz o przyjęcie przedsta­
wionej informacji o rządowym 
programie realizacji postano­
wień IX Plenum KC PZPR.

PAP

KRONIKA DNIA
SPOTKANIA N. GUSJEWA W KONfNSKfEM

W województwie konińskim przebywał wczoraj minister pełno­
mocny, konsul generalny ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Gusjew. 
Był on gościem Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa l.udowego i uczestniczył w inauguracji roku szkolenia po­
litycznego. Konsul Generalny spotkał się także z aktywem ZSG 
w gminie Lądek i z Kołem Gospodyń Wiejskich w Ciążeniu. Przed­

stawicielki tej należącej do najlepszych, organizacji kobiet w Ko- 
nińskiem zaprezentowały gościowi formy swej pracy, zwłaszcza 
osiągnięcia produkcyjne w specjalistycznych gospodarstwach, (woj)

UCZENI Z KANADY W AKADEM II MEDYCZNEJ
W Ppzna.nłu, na zaproszenie rektora Akademii Medycznej, prze­

bywa od wczoraj oficjalną delegacja Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej Kanady. Goście zapoznają się z polskim modelem uczel­
ni medycznych oraz służby zdrowia, interesując się szczególnie za­
gadnieniami rehabilitacji, medycyny przemysłowej i kształceniem 
kadr medycznych. W Pożnaniu naukowcy kanadyjscy odwiedzą 
m. in. Instytut Ortopedii i Rehabilitacji. Wojewódzką Przychodnię 
Medycyny Przemysłowej oraz Ośrodek Chorób Płuc i Gruźlicy, (zr)

WSPÓŁPRACA NAUKOWCÓW I DZIENNIKARZY
■ Instytut Nauk Politycznych UAM oraz Poznańskie Wydawnictwo 

Prasowe RSty „Prasa — Książka — Ruch” zawarły wczoraj poro­
zumienie o współpracy. Poszerza ono istniejące już między obu 
stronami kontakty o nowe inicjatywy. Wydawnictwo kierować bę­
dzie do zajęć dydaktycznych ze studentami dżiennika.rstwa — do­
świadczonych pracowników swoich redakcji. Taka praktyka już 
zresztą istnieje. Zobowiązuje się także do przyjmowania co roku 
na praktyki stażowe około 20 studentów Instytutu. Współpracować 
się będzie w ustalaniu tematyki badań prasoznawczych. Instytut 
staje się kuźnią młodych kadr dla środków masowego komuniko­
wania. Będzie także w ramach studiów podyplomowych, doskonalił 
w zawodzie czynnych już dziennikarzy. W podpisaniu porozumie­
nia uczestniczyli; kierownik Wydziału Pracy Idee wo-Wychowaw- 
czej K iv PZPR w Poznaniu — Marian Jakubowicz, dyrektor In­
stytutu Nauk Politycznvch — doc. dr hah. Tadeusz Filipiak, dyrek­
tor PWP — 7y?mnnt Wolniewicz i redaktor naczelny „Gazety Za­
chodniej” — Zbigniew Mika, (jaz)

Konferencja w Pradze
W czwartek rozpoczęła się w 

Pradze międzynarodowa konferen 
cja nŁ „Społeczno-gospodarcze 
skutki rozbrojenia”. Biorą w niej 
udział uczeni z 10 krajów Europy, 
a taicie przedstawiciele Światowej 
Rady Pokoju i Międzynarodowego 
Instytutu Pokoju. (PAP)

Kary dla nieuczciwych 
sprzedawczyń

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Kaliszu odbyła się rozprawa prze­
ciwko pracownicom sklepu na­
siennego w Kaliszu — kierownica 
ce Janinie Kubiak i pomocy skie 
powej — Helenie Lomikowskiej. 
Osoby te, od 1970 r., działając w 
porozumieniu, zagarnęły mienie 
społeczne w towarach i gotówce 
wartości ponad 2 min złotych. 
Akt oskarżenia zarzucał także Ja­
ninie Kubiak umyślne spowodowa 
nie pożaru sklepu dla zatarcia po 
pełnionych malwersacji.

Sąd Wojewódzki w Kaliszu ska 
zał Janinę Kubiak na 12 lat pozba 
wienia wolności i 150 600 zł grzyw 
ny oraz konfiskatę mienia w ca­
łości. Helena Lomikowska skazana 
została na 8 lat pozbawienia wol­
ności, 150 000 zł grzywny i konfis 
katę mienia w całości. (PAP)

Specjalne środki ostrożności

podczas pogrzebu w Stuttgarcie
'Dokończenie ze str. 1

Część społeczeństwa RFN — 
jak wiadomo — protestowała 
przeciwko pochowaniu trójki 
terrorystów na stuttgarckim 
cmentarz-u. Organizacja mło­
dzieży chadeckiej „Jungę U- 
nion” domagała się nawet, aby 
zwłoki terrorystów oddać za­
kładowi oczyszczania miasta, 
gdzie zostałyby spalone razem 
ze śmieciami.

Ojciec Gudrun Ensslin nie 
wierzy, aby jego córka popeł­
niła samobójstwo. W wywia­
dzie dla skrajnie lewicowego 
dziennika włoskiego „Lotta 
Continua” pastor Helmut Enss 
lin oświadczył, iż jest przeko­
nany, że jego córka została za 
mordowana.

Policja zachodnioniemiecka 
zatrzymała pochód kilkuset de 
monstrantów, który po pogrze 
bie trojga przywódców grupy 
Baader — Meinhof wyruszył 
sipod cmentarza w Dornhalden 
i kierował się w stronę Stutt­
gartu. Służba bezpieczeństwa 
zablokowała drogę prowadzą­
cą do miasta i przeprowadziła 
kontrolę tożsamości uczestni­
ków demonstracji.

Opinia publiczna wielu kra­
jów, a zwłaszcza środowiska 
prawników domagają się wy­
świetlenia do -końca okoliczno 
ści śmierci trojga terrorystów 
w więzieniu w Stammheim, któ 
rzy — jak twierdzą władze 
stuittgarckie — popełnili sa­
mobójstwo. Nadal na>pływają 
informacje o przejawach sym 
patii i solidarności z anarchi­
stami RFN i ich obrońcami.

Walki na Filipinach
Jak donoszą z Manili, w dalszym 

ciągu trwają zacięte walki w po­
łudniowej części Filipin między 
wojskami rządowymi a rebelianta 
mi „Frontu Wyzwolenia Moro” — 
muzułmańskiego ugrupowania se­
paratystycznego. w czwartek z 
Zamboangi, największego miasta 
południowych Filipin, nadeszły m 
formacje, że na małej wyspie Sa- 
col doszło do strzelaniny, w wyni 
kn której zginęło 11 osób, a 22 
osoby odniosły rany. (PAP)

Agencja DPA podała, że 
eksperci rządu bońskiego oipra 
cowali okolicznościowy raport 
na temat uprowadzenia Schley- 
era i porwania samolotu „Luft 
hansy”. Raport mówi m. in. o 
stan owczym pr z eciwst a w i en i u 
się władz federalnych żąda­
niom porywaczy w sprawie u- 
wolnienia z więzienia 11 terro 
rystów. Władze bońskie nie 
zgodziły się również na wypła 
cenie żądanego przez terrory­
stów okupu w wysokości 15 
min dolarów. Zdaniem boń- 
skich ekspertów wypłacenie 
takiej sumy moełoby doprowa 
dzić do eskalacji międzynaro­
dowego terroryzmu. (PAP) *

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz Tnsty 

w,, i Gospodarki
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopoisee zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami i lo- 

ainymi rozpogodzeniami. Moż­
liwość wystąpienia mgieł. Tempe- 

od 6 do 8, mak- 
12 d0 14 stopni. Wia- 

13 / ° 9116 114 m na Po­
łudniowo-wschodnie i południowe.

Wczoraj notowano:,, , J notowań o: w Kaliszu 
- 12 stopni, Kole - 12. Lesznie - 
ni C śn? V 1 P<wnaniu — 12 ^op 
m. Ciśnienie — 7151 mm.
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Budują codzienne życie

^TOWARZYSZKI
Gdy ktoś zwraca się do 

niej oficjalnie — „Towa 
rzysako Zywert”, jest po 

ważna, potakuje nieznacznie 
głową, a oczyma wodzi po 
wszystkich twarzach jakby 
chciała powiedzieć swoim bli_ 
skiim — „no to tylko teraz 
tak urzędowo, na razie. Dla 
was jak zwykle — jestem Zy- 
wertka”.

Tak zresztą wszyscy do niej 
mówią. Nawet kiedy przeka­
zują partyjne polecenie: „Zy- 
wertka, teraz na pół roku mu 
sicie iść na tabletki, tam dzie­
je się źle”.

— Więc idę — uśmiecha się 
Bo taki już jestem „latający 
Hodender”.

☆
Piętnaście lat pracuje w poz 

nańskiej „Polfie”, Zaczęła na 
oddziale płynów. Petem ohcia 
ła sobie polepszyć i przenio­
sła się „na chirurgiczne nici”. 
Stamtąd — do nowego zakła- 
du. Robiła już drażetki, kon­
fekcję i teraz tabletki...

Kiedy idziemy przez halę 
wydziału suchych form mocno 
pachnącą (dla mnie — landryn 
kowo) pokazuje: — „Tu praco 
wałam”, „Te dziewczęta pozna 
łam przy pracy, z tamtymi też 
się pracowało”. „A to — moja 
brygada”.

Maszyny podobne nieco do 
wielkich młynków. Załadowa­
ne dokładnie, po aptekarsku, 
ściśle wedłu.g receptur różny­
mi składnikami wyrzucają z 
siebie tysiące tabletek. Na ra­
zie dla obserwatora anonimo­
wych: białych, różowych, sza­
rych. Dopiero wtłoczone w o- 
pakowania zaczynają być Ele­
nium, Relanium...

To właśnie tutaj przyszła 
Zywertka by naprawić atmo­
sferę. Została brygadzistką. 
Przegadała co trzeba z każdą 
z osobna i z wszystkimi ra­
zem. Dwie brygady, które do

Dwa młode, utalentowane i 
zdobywające coraz szer­
szą popularność zespoły 

•— wpisały się ostatnio praw­
dziwie przebojowo na mapę 
kulturalną Poznania: Orkiestra 
Rozrywkowa Polskiego Radia 
i Telewizji pod dyrekcją Zbi­
gniewa Górnego oraz grupa 
wokalna „Fart” pod kierow­
nictwem Janusza Piątkowskie­
go. Prezentując dzisiaj grupę 
..Fart” zobowiązany jestem 
uzasadnić użyte na wstępie 
„przym iotn ik i”.

Grupę wokalną PR i TP w Po­
znaniu tworzą: Bronisława Ja- 
n uszko (śpiewała w amatorskim 
zespole „Antrakt”), Hanna Komi­
nek (najmłodsze odkrycie „Fartu”, 
debiutantka), Iwona Pruss (śpie­
wała w grupach „Spectrum” i 
„Sebastian”, obecnie jest słu­
chaczką Studia Sztuki Estrado­
wej) oraz Konrad Dębski (stu­
dent PWSM w Poznaniu), Ryszard 
Kniat (śpiewał w ęrupach ..Spe­
ctrum” i „Sebastian”, kompozy­
tor) i Jantisz Piątkowski (śpie- 
wający szef rruny). „Brzydsza” 
połowę ..Fart”” łączy długoletni 
staż w Poznańskim Chórze Chło­
pięcym pod dyrekcją .lesze*?© Knr- 
czewskrego, co warto podkreślić, 

tej pory nie mogły jakoś się 
z sobą zgodzić i ciągle znajdo 
wały powody do scysji, tak 
przetasowała, wymieszała, że 
teraz wszystko jest dobrze.

Rozumieją się, a to ważne, 
kiedy robota iść musi szybko 
i sprawnie, bo na tabletkach, 
drażetkach i granulkach trze­
ba zrobić 2/3 planu zakładu.

Powiadają, że Gertruda Zy_ 
wertowa rządzi największym 
w fabryce wydziałem. Czy rzą 
dzi? — raczej w tym współ­
działa. Jest już drugą kaden­
cję sekretarzem Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej. I spra­
wę stawia jasno: trzeba wie­
dzieć co i jak robić. Dlatego 
tak namawia swoje dziewczy­
ny do uzupełnienia kwalifika 
cji. Trzyma rękę na pulsie or­
ganizacji pracy. Bo wiadomo 
dużo młodych matek to zwol­
nienia. Są też inne 'absencje, 
bo praca niby w lekach — 
ale to przecież chemia... Trze­
ba więc na bieżąco dbać, by 
n.ie było przestojów, zahamo­
wań. No i o pracowników trze 
ba się troszczyć. Ostatnio zro­
bili u siebie na wydziale ana­
lizę akt osób najniżej uposa­
żonych. Chcą, by naj­
niższą stawka godzinową by­
ło 11,50 zł.

To, że w brygadzie ma tylu 
członków partii, pomaga. Bo 
są to pracownicy naprawdę do 
brzy. Złych się do organizacji 
nie przyjmuje. Zywertowa od 
razu wie, na. kogo można na- 
tychmaist liczyć. Szkoda tyl­
ko, że sporo towarzyszek, kie. 
dr już na dobre w działanie 
się wciągnie — musi odejść. 
Zmienić oracę. zająć się dzieć 
mi — iść za mężem do innej 
miejscowości... Tak już w ży­
ciu kobiet bvwa.

— A w ogóle staram się nie 
mieć w głowie wody sodowej 
— kończy Gertruda Zywert 
rozmowę. — I nie lubię drep-

W kulturze muzycznej Poznania

Czas wygranych szans
bowiem była to bez wątpienia do­
skonała lekcja sztuki wokalnej i 
estradowej. O autentycznej mło­
dości tej grupy niech świadczy 
fakt, ie „Fart” nie ma jeszcze ... 
150 lat, jeżeli zsumować wiek 
sześciorga członków zespołu. Tyle 
— młodość. A talent i popular­
ność?

Tutaj z kolei świadectwem 
może być zaproszenie poznań­
skiej grupy wokalnej — po­
dobnie zresztą jak i orkiestry 
— do udziału w tegorocznvm, 
interwizyjnym Festiwalu Pio­
senki w Sopocie. Nie wystę­
powali wprawdzie samodziel­
nie, niemniej, towarzysząc licz 
nym solistom, zyskali ich oraz 
publiczności uznanie. Dowo­
dem — zaproszenia na koncer­
ty zagraniczne. A przecież by­
ła to p?erwsza prezentacja 
działającej od kilku miesięcy 

tać w miejscu. Chcę być tom, 
gdzie coś się dzieje.-

☆
Jest ich w „Polfie” 188. Re- 

szta 300-osobcwej organizacji 
partyjnej to mężczyźni. Za­
kład należy do wyraźnie sfe­
minizowanych (na 1080 zatrud 
niemych 780 to kobiety).

— Mówią, że tam, gdizie jest 
ich dużo — podkreśla Włady­
sława Sierżant — sekretarz Ko 
mitebu Zakładowego PZPR — 
(„cna zna drogę do ludzi, do­
brze się z nią pracuje” — po­
wiedzieli w zakładzie) mnożą 
się problemy. To prawda. I ur 
lepy. i zwolnienia na chore 
dzieci i wrodzona skłonność 
do stwarzania różnych napięć. 
Ale prawdą jest i to, że kobie 
ty umieją rozwiązywać różne 
kłopoty. Potrafią też łączyć 
wiele funkcji.

Partyjne szeregi w „Polfie” 
rozrosły się przez trzy ostat­
nie lata — trzykrotnie. W lu­
tym ubiegłego roku powołano 
5 organizacji oddziałowych. 
Jest 21 grup partyjnych. Człon 
ków PZPR spotkać można w 
każdej organizacyjnej komór­
ce fabryki. Nie ma więc dla 
partii spraw wydziału tego, 
czy tamtego, tej czy innej bry 
gady. Wszystko jest wspólne 
i za całość odpowiada organi­
zacja. Każdy jej członek. To 
ułatw i a r oz wi ąz ywarn ie na j - 
t rudni ejsz ych s pr aw.

Helena Jaskólska już nie P° 
trafi policzyć, ile to łudzi przy 
chodziło do niej z przeróżny­
mi kłopotami. Codziennymi, 
życiowymi, organizacyjnymi. 
Pracuje przy robieniu maści 5 
lat. Wiele lat jest grupową 
partyjną. Czegóż to nie załat­
wiała'? Czasem dziewczyny z 
brygady przychodziły, by po 
prostu się poradzić — ma prze 
cięż dzieci w ich wieku. Za­

grupy — na tak wysokiej ran­
gi imprezie.

Mocną stroną „Fartu” są 
własne kompozycje i aranże. 
Ich autorem jest leader gru­
py — Janusz Piątkowski. Je­
go utwory trafiły do radio­
wych list przebojów i od razu 
zyskały popularność, natomiast 
opracowania muzyczne, orygi­
nalne w formie, komunikatyw 
r.e — zdobyły wiele wyróż­
nień.

Jednym z perspektywicznych 
celćw „Fartu” — skutecznie 
realizowanym — jest uzyska­
nie takiego brzmienia, które 
jednoznacznie odróżniałoby ten 
zespół od innych polskich grup 
wokalnych. Wielce pomocne są 
tutaj uznane doświadczenia 
poznańskich radiowców oraz 

pytać o niby drobiazg, użalić 
na kłopoty w domu, z teścio­
wą, z mężem... Bywają też in­
ne sprawy. Na przykład — 
młoda mężatka spodziewa się 
dziecka. Nie ma mieszkania. 
To bolączka wielu pracowni­
ków. Ale Jaskólska tą sprawą 
zajęła się z sercem. Wiele sa­
ma przeżyła i potrafi dostrzec 
kiedy rodzina zaczyna być w 
n i eb ezpiec zeńs tw ie, bo m at e_ 
rialne trudności ją rozbijają. 
Będzie więc o tym mówiła w 
organizacji oddziałowej, przed 
stawiała Komitetowi Żakłado 
w emu. Wspólnie znajdzie się 
jakieś wyjście...

Takich problemów, które 
przekazać trzeba wyżej jest w 
działaniu grupy partyjnej spo 
ro. Więcej jednak — tych zwy 
czajnych, życiowych, między- 
ludzkich, a nie odnotowywa­
nych w zeszytach i sprawozda 
niach — rozwiązuje się tu na 
miejscu. W gronie najbliż­
szym.

Wprowadziłam do partii 19 
osób — mówi Helena Jaskól­
ska. — Przede wszystkim mło 
dych. I dużo zadowolenia da- 
je mj to. że na co dzień pra­
cuję w kręgu ludzi (głównie 
kobiet), którzy dopiero kształ­
tują swoje życie. Mogę służyć 
im swoim doświadczeniem, po 
magać — jeśli tego potrzebu­
ją. A kiedy mówię, że trzeba 
coś robić, coś zmienić — wie­
rzą mi. W brygadzie, którą kie 
ruję wszystkie pracownice bez 
względu na to, czy są człon- 
kamii partii czy nie — potra­
fią pracować dobrze, dbać o 
swoje stanowisko pracy. Gdy 
trzeba — umieją nawet z bar­
dzo napiętego harmonogramu 
codziennych zajęć wygospoda­
rować trochę czasu na czyny 
społeczne. No i uczą się — w 
szkole przyzakładowej, w tech 
nikum a nawet studiują. Co 
kwartał są rozliczane z par­
tyjnych zadiań. Te zaś dobie­
ramy tak. by z ich wykonywa 
nia korzyść była wielostron­
na: i dla zakładu, i dla nich 
s-amych, i dla domu. Bo wsze. 
dz;e tairn — kobiety budują co 
dzienne życie.

JOLANTA LENARTOWICZ

opracowania (aranżacje) Janu­
sza Piątkowskiego.

„Fart” jest już częstym gościem 
na ogólnopolskiej antenie radio­
wej. Napisane do tekstów auto­
rów poznańskich kompozycje Ja­
nusza Piątkowskiego: „Znowu 
śpisz”, „Zęby nie było smutno”, 
„Rzecz się tak zaczyna” oraz naj­
nowsza, Ryszarda Kniata, „Czas 
wygranych szans” — z pewnością 
znajdą uznanie wśród odbiorców. 
Obecnie „Fart” przygotowuje w 
poznańskim studiu telewizyjnym 
dwa programy:: „Przeboje świa­
ta” oraz drugi (jeszcze bez tytu­
łu), który emitowany będzie 24 
grudnia br.

O tak zwanej muzyce mło­
dzieżowej — co nie jest okreś­
leniem trafnym, bowiem słu­
chają jej wszyscy — zwykło 
się mówić na ogół „wstydli­
wie”. A tak naprawdę, to mu­
zyka nie dzieli się na poważną 
i niepoważną, lecz na dobrą i 
złą. Cieszy zatem fakt, że Po­
znań ma młody zespół wokal­
ny na dobrym poziomie, ma­
jący wszlkie szanse wzbogacić 
dorobek kulturalny miasta i 
upowszechnić go na szerokim 
forum, (res)

— Podczas różnych narad 
zakładowych słyszałem ostat­
nio o kłopotach oddziałów 
Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu z silnikami do „Auto- 
sanów". Nikt w kraju nie 
wykonuje ich napraw głów­

Od współpracy 
do księgi przyjaciół

Dzięki wieloletnim tradycjom przyjaźni i współpracy pol­
skich i radzieckich pisarzy oraz wydawców czytelnicy 
Polski i Kraju Rad zapoznali się z najwybitniejszymi 

dziełami poezji, prozy i dramatu obu krajów Oczywiście na 
popularność u czytelnika polskich i radzieckich książek w 
dużej mierze wpływa fakt istnienia ścisłych więzi pomiędzy 
naszymi literaturami, ich wzajemne wpływanie na siebie 
i wzbogacanie. Tradycje przyjaźni między naszymi narodami 
— przypomniał prezes ZLP — Jarosław Iwaszkiewicz —- 
oświetlają wielkie nazwiska Mickiewicza i Puszkina. Nasze 
współczesne życie jest bogate, mamy 0 czym opowiadać”. 
Mówiąc o rodowodach literackich przyjaźni I sekretarz ZG 
Związku Pisarzy ZSRR — Georgij Marków podkreślił, że 
przyjaźń naszych narodów i literatur zrodziła sie i okrzepła 
w najtrudniejszych doświadczeniach wojny. Od owego czasu 
polska literatura jest stale obecna we współczesnej kulturze 
radzieckiej — powiedział G. Marków.

Polsko-radzieckie kontakty w dziedzinie literatury regu­
lowane są umowami o współpracy między Związkiem Lite­
ratów Polskich a Związkiem Pisarzy ZSRR. Umowy te otwie­
rają przed pisarzami obu krajów rozległe możliwości pu­
blikacji utworów literackich, wyjazdów związanych ze zbie­
raniem materiałów do nowych książek, udziału w spotka­
niach i sympozjach poświęconych aktualnym zagadnieniom 
teorii i praktyki literackiej. Za suchymi sformułowaniami te­
go dokumentu kryją się setki interesujących, owocnych w 
dalszej praktyce a przede wszystkim niezmiernie pożytecz­
nych imprez i spotkań. Pisarze obu krajów zgodnie z tymi 
porozumieniami organizują twórcze dyskusje, wymieniają 
poglądy na problemy rozwoju literatury.

Pisarze polscy mają możność zwiedzania wszystkich za­
kątków Kraju Rad. Żaipraszani byli m. in. do udziału w 
Dniach Literatury Radzieckiej w Gruzji, Azerbejdżanie, w 
obwodzie tiumeńskim. Uzbekistanie, Kazachstanie i innych 
regionach ZSRR. Wielkimi manifestacjami polsko-radzieckiej 
przyjaźni stały się prezentacje polskiej kultury w czasie Dni 
Polskiej Literatury organizowanych na Białorusi j na Ukrai­
nie. Pisarze radzieccy uczestniczyli w rozmaitych imprezach 
podczas majowych „Dni Książki” i Dni Książki Radzieckiej, 
byli gośćmi Warszawskiej Jesieni Poezji.

Efektem tych spotkań jest wiele tomów wierszy, szkiców, 
cnowiadań i renortaży. Z tych przy pomnij my jeden — 
„Księgę przyjaciół”, wydaną w języku polskim i rosyjskim. 
Autorami tej książki, zawierającej utwórz najróżniejszych 
gatunków jest ponad 100 pisarzy polskich i radzieckich.

PAP

nych i kiedy zachodziła taka 
konieczność — autobusy prze 
stawały być użyteczne. W sy­
tuacji, gdy i tak jest ich za 
moło, wyłączenie z eksploa­
tacji jeszcze około 30 pojaz­
dów — bo tyle ogółem w 
przedsiębiorstwie miało uszko 
dzone silniki — oznacza du­
że utrudnienie w komunika­
cji.

— Przemyślałem więc mo­
żliwości swojej brygady i 
zgłosiłem niedawno gotowość 
podjęcia naprawy wspomnia­
nych silników. Początkowo 
wydawało mi się, że przeli­
czyłem siły — robota była 
skomplikowana. Nie miałem 
dokumentacji, musiałem więc 
sporo się nagłowić, by rozpra 
cować szczegóły techniczne. 
Często zostawałem dłużej w 
warsztacie, by coś usprawnić 
w technologii. I udało się. 
Pierwsze naprawione ręzez 
nas zespoły nie ustępowały 
nowym.

— Dotychczas moja bryga 
da przywróciła sprawność 
ośmiu silnikom „Aułosanów", 
które trafiły do oddziałów 
PKS w Lesznie, Ostrowie, 
Turku. Do końca rokuvnapra 
wimy jeszcze kilkanaście au­
tobusów, (bop)

Mówił STEFAN KRUSZYŃSKI 
brygadzista Oddziału Remon­

towego PKS w Poznaniu.

Łódź przygotowuje się do 
kolejnej ogólnopolskiej, 
jesiennej giełdy turysty 

canej. Odbędzie gię ona od 6 
do 9 listopada. Podobnie jak 
w ub. roku, celem imprezy jest 
aktywizacja organizatorów tu­
rystyki i należyte przygotowa 
nie następnego sezonu letnie­
go. Organizatorami giełdy są: 
Zjednoczenie Gospodarki Tu­
rystycznej oraz Przedsiębior­
stwo Turystyczne ..Łódź”. To 
ostatnie przy okazji aiełdy za 
prezentuje i swoją ofertę na 
sezon turystyczny 1978. W 
imprezie łódzkiej ma uczestni 
czyć 300 osób, reprezentują­
cych wszystkie terenowe przed 
siębiorstwa turystyczne, biura 
podróżv oraz ponad 20 „orbi- 
sowskich” przedsiębiorstw ho­
telowych. Warto przypomnieć, 
że ubiegłoroczna giełda jesien­
na. która także odbyła się w 
Łodzi, przyniosła ponad 400 
transakcji o wartości 916 min 
złotych.

Z każdym rokiem rośnie po 
wodzenie górskich kole­
jek linowych. Jak donio­

sło niedawno „Zycie Warsza­
wy”, w lecie bieżącego roku 
Państwowe Koleje Linowe za 
notowały łącznie ponad 1,7 
min pasażerów. Z tej liczby 
1,1 min osób przypadłe na Za­

kopane, reszta na Krynicę i 
Bielsko-Białą. Teraz zbliża się 
okres remontów kolejek. I tak 
— od 31 bm. do 10 grudnia ma
być nieczynna kolejka na Kas 
prowy Wierch, do 3 grudnia po 
trwa remont kolejki „Butoro- 
wy Wierch” w Zakopanem, do 
26 listopada — kolejki na Gó­
rę Parkową w Krynicy, od 31
października do 22 grudnia 
stać będzie kolejka „Szyndziel 
nia”. Kolejka na Gubałówkę 
będzie nieczynna od 7 do 12 
listopada.

Krzesełkowe wyciągi nar­
ciarskie w Tatrach ruszyć ma 
ją w zależności od warunków 
narciarskich, nie później wszak 
że niż 15 grudnia.

W województwie słupskim 
czynne w tym roku by­
ły 24 wsie letniskowe, 

to jest o 13 więcej niż przed 
rokiem. Jest to zasługa ^oddzia 
łu Spółdzielni Turystycznej 
„Gromada” w Słupsku. Do ro­
ku 1980 słupska „Gromada” 
zamierza dysponować 50 taki 
mi wsiami. Należy oczekiwać, 
że wszystkie one będą tak wy 
posażone i przygotowane na 
przyjmowanie letników jak w 
tym roku.

Inny dobry pomysł mamy 
do odnotowania na Wy­
brzeżu

Turystyczny przekładaniec
NIEBAWEM GIEŁDA TURYSTYCZNA W ŁODZI • POWODZENIE KOLE­
JEK UNO W YCH 9 SŁUPSKIE SZCZYCI SIĘ WSIAMI LETNISKOWYMI O 
„ATMA” CORAZ POPULARNIEJSZA 9 NOWE MUZEA ® SUWALSZCZY- 

ZNA ZAPRASZA
korzysta je się tutaj wysłużo 
ne statki jako ośrodki wypo­
czynkowe. W harcerskiej ba­
zie żeglarstwa morskiego w 
Kołobrzegu hotelem turystycz 
nym jest stary kuter rybacki, 
przystosowany przez harcerzy 
do nowej roli. Natomiast pra­
cownicy koszalińskich zakła­
dów graficznych zaadaptowali 
do celów wypoczynkowych 
dawny statek, który poprzed­
nio pływał po jeziorze. Wcza­
sowicze bardzo sobie w tym 
roku chwalili pobyt w tym 
niecodziennym hotelu, znajdu­
jącym się na przesmyku mię 
dzy Morzem Bałtyckim a Je­
ziorem Jamno.

Coraz większym powodze­
niem cieszy się Muzeum 
im. Karola Szymanow­

skiego w zakopiańskiej „At- 
mie”. Niedawno powitano tu­
taj dwudziestotysięcznego i 
dwudziestotysięcznego pierw-

Kcszalmskim. Wyższego gościa. Okaza<R się. nimi

pp. Maria i Zbigniew Woźnia­
kowie z Poznania. Dowodem te 
go, jak bardzo zwiększa się 
zainteresowanie „Atmą” jest 
fakt, że na pierwsze 10 000 
gości czekano tu prawie rok, 
podczas gdy następne 10 000 
zanotowano przez niespełna 
sześć miesięcy.

W naszym kraju organizu­
je się obecnie kilka no­
wych placówek muzeal­

nych. Jedną z nich będzie mu­
zeum włókiennictwa w Biel­
sku-Białej. Od dłuższego cza­
su działa tu zespół eksper­
tów, który zabezpiecza stare 
maszyny i warsztaty tkackie. 
Wiele eksponatów już zgrom a 
dzono. Przeważnie są to zesta­
wy urządzeń z XIX w. Nie 
brak wcześniejszych maszyn 
i narzędzi oraz pisanych bądź 
drukowanych materiałów ar­
chiwalnych. Muzeum ma się 
mieścić w części jednej ze sta­
rych, likwidowanych fabryk

włókienniczych w centrum 
miasta. Podobną placówkę or­
ganizuje się w Korczynie (woj. 
krośnieńskie), który niegdyś 
był ośrodkiem rzemieślniczego 
wyrobu płócień na Podkarpa­
ciu i słynął jeszcze w okresie 
panowania Bolesława Chrobre 
go.

Zakopane zebrało już sporo 
materiałów dotyczących roz­
woju sportów zimowych w' na 
szym kraju i dyrekcja Muzeum 
Tatrzańskiego podjęła decyzję 
o utworzeniu działu sportu. 
Jak na razie szuka się lokum 
dla tej nowej placówki.

Natomiast w Tucholi pow- 
staje Muzeum Borów Tuchol­
skich, organizowane z inicjały 
wy miejscowego Towarzystwa 
Kultury.

Podczas gdy nowe obszary 
leśne wytycza się pod 
ochronę, niepokojące wie 

ści dochodzą z już znanych re 
jonów ochronnych. Między in

nymi „Express Wieczorny” do 
niósł niedawno, że w niebez­
pieczeństwie znalazł się 1200- 
letni, zabytkowy dąb „Bartek”. 
Rośnie on pod Zagnańskiem, 
gdzie znacznie obniżył się o- 
statnio poziom wód grunto­
wych. Przyczyną tego jest 

wzmożona działalność górnicza.- 
U „Bartka” stwierdzono usy­
chanie konarów. Przewiduje 
się. że dąb zostanie uratowany 
dzięki budowie zbiornika wod 
nego na rzece Bobrzy.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne na Su­
wałkach zapewnia, że je 

sień na Suwalszczyźnie jest 
bardzo piękna, a na wczasowi 
czów i turystów czeka w tym 
okresie wiele atrakcji: od grzy 
bobrania po 21-dniowe wcza­
sy z możliwością uzyskania pra 
wa jazdy. Równocześnie jed­
nak coraz szerzej reklamuje się 
ten region na okres zimy. 
Pokrywa śnieżna utrzymuje 
się tutaj przez 100 dni, a na 
miłośników sportów zimowych 
czekają w Gołdapi wspaniałe 
tereny — łącznie z wyciągami 
zaczepowymi, wypożvczalnią 
sprzętu,- hotelem i domem wy 
cieczkowym. A zatem — mo­
że na zimowe wczasy wybrać 
Suwalszczyznę?
' E. C.
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zwiększaniu produkcji rynko­
wej i eksportowej, w rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
oraz intensyfikowaniu produk­
cji rolnej.

Aby urzeczywistnić te za­
mierzenia — podkreślił, prze­
mawiając w imieniu Klubu 
Poselskiego PZPR pos. Jerzy 
Wojtecki — trzeba osiągnąć 
zdecydowaną poprawę w efek­
tywności gospodarowania, w 
pełni wykorzystać nowo zbu­
dowany i zmodernizowany ma 
jątek produkcyjny gospodar­
niej, oszczędniej spożytkować 
posiadane środki. Wiele w tym 
względzie marny do zrobienia. 
Dlatego też dążenie do uzy­
skania wyższej jakości i efek­
tywności pracy powinno obo­
wiązywać każdego z nas, każ­
dego dnia, we wszystkich dzia 
łach naszej gospodarki. Tylko 
wtedy — zaakcentował poseł 
— można będzie leipiej wyko­
rzystać wszystkie czynniki i 
możliwości naszej gospodarki, 
skuteczniej przeciwstawiać się 
ujemnym wpływom oddziały­
wującym na naszą gospodarkę, 
a tym samym konsekwentnie 
rozwijać nasz kraj i poprawiać 
warunki bytowe ludności.

Na rezultaty poczynań po­
dejmowanych no IX Plenum 
KC PZPR w sposób bez,pośred 
ni rzutować bęaą wyniki rol­
nictwa i gospodarki żywnościo­
wej. Jednoczesne rozpatrzenie 
przez Sejrh rządowego progra­
mu realizacji postanowień IX 
Plenum KC PZPR oraz pro­
jektu ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym rolników i ich 
rodzin ma więc — oświadczył 
w imieniu Klubu Poselskiego 
ZSL pos. Jerzy Szymanek — 
głębokie uzasadnienie.

Jednym z ważnych celów 
manewru gospodarczego jest 
bowiem stwarzanie warunków 
dla dalszego postępu społecz­
no-gospodarczego w rolnic­
twie. Ustanowienie zaś syste­
mu emerytalnego dla rolni­
ków ma w tym względzie za­
sadnicze znaczenie, a -równo­
cześnie oddziaływać będzie w 
sposób bezpośredni na rozwój 
całej gospodarki narodowej. 
Ustawa ta. będąca decyzją o 
historycznym znaczeniu, roz­
wiązuje zasadnicze problemy 
socjalne rolników indjrwidual 
nych, stwarza zarazem podsta 
wy do zwiększenia towarowej 
produkcji rolniczej, a tym sa 
mym — coraz lepszego zaspo­
kajania potrzeb żywnościo­
wych w naszym kraju.

Całe społeczeństwo jest ży­
wotnie i bezpośrednio zainte­
resowane rozwojem i unowo­
cześnieniem rolnictwa oraz ca 
łej gospodarki żywnościowej — 
stwierdziła pes. Ewelina Szy­
szko, zabierając głos w imie­
niu Klubu Poselskiego SD. 
Zaakcentowała ona, że coraz 
powszechniejsza staje się świa 
domość wspólnych interesów 
miasta i wsi oraz konieczności 
wspólnych wysiłków i wzajem 
nogo świadczenia usług. Stron 
nictwo Demokratyczne podej- 
mie różnorodne działania, by

Wystąpienie posła — sprawozdawcy
Poseł podkreślił, że już na 

IV Plenum KC PZPR z inicja­
tywy przywódcy Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej i 
narodu Dolskiego Edwarda Gier 
ka padła zapowiedź o emery­
turach dla rolników, a w wyni 
ku VI Plenum KC — rząd, w 
trosce o wypracowanie jak naj 
lepszvch rozwiązań, jeszcze 
przed sporządzeniem projektu 
ustawy, opracował założenia 
systemu emerytalnego, które 
poddane zostały powszechnej 
konsultacji na wsi.

Na ogólnowiejskich zebra­
niach, a także na spotkaniach 
posłów z wyborcami na wsi i w 
różnych innych środowiskach, 
będącvch praktvcznvm wvra- 
zem realizowania zasady współ 
udz?ału jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa w decydowaniu 
o ważnych sprawach całego na 
rodu — podstawowe założenia 
systemu emerytalnego przyjęte 
zostały z powszechną aprobatą, 
a rząd uzyskał wiele konstru­
ktywnych propozycji, uwag, 
wniosków I postulatów

Po scharakteryzowaniu prze­
biegu prac nad przygotowa­
niem projektu tej ustawy — po 
seł omówił też wprowadzone 
do tego projektu na wniosek 
komisji sejmowych, rozwiąza­

w najbliższych latach maksy­
malnie rozszerzyć różnorodne 
usługi, w tym również na po­
trzeby rolnictwa.

Konkretne — sprowadzone 
do wymiaru poszczególnych re 
gionów, gmin i zakładów pra­
cy — sposoby realizacji uchwał 
IX Plenum KC PZPR oraz za 
gadnienia związane z projek­
tem ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnym oraz innych świad 
czeniach dla rolników i ich ro 
dżin — znalazły rozwinięcie 
w wystąpieniach dalszych 
mówców. Kolejno przemawiała 
posłowie Marian Matera 
(PZPR), Jan Waleczek (bezp. 
„Pax”), Andrzej Tochowicz 
(PZPR), Czesław Wojtera 
(ZSL), Jerzy Ozdowski (bezp. 
„Znak”), Henryka Krakowiak 
(PZPR), Stanisław Rostworow­
ski (bez. ChSS), Stanisław Wa­
chowski (PZPR), Janina Szcze 
pańska (ZSL), Edward Szy­
mański (PZPR), Mieczysław 
Rzepiela (ZSL) i Teresa Mo­
rawiec (PZPR).

Akcentując konieczność wy 
datnego podniesienia jakości 
i efektywności pracy na każ­
dym stanowisku w przemyśle, 
rolnictwie i usługach — wska 
zywali oni z jednej strony na 
przyczyny hamujące szybszy 
rozwój produkcji rynkowej, a 
z drugiej — na przykłady sku 
tecznego rozwiązywania tych 
problemów. W tym kontekście 
zwracano np. uwagę na ko­
nieczność bardziej racjonalne­
go spożytkowania już istnieją 
cego i stale powiększanego po 
tencjału, na potrzebę oszczęd­
nej gospodarki surowcami i 
materiałami, usprawnienia ko 
operacji, jak też właściwszego 
wykorzystania kwalifikacji i 
doświadczeń pracowników. 
Zbyt dużo jeszcze tracimy — 
jak mówiono — na skutek nie 
zawsze właściwej organizacji 
pracy i produkcji, braku od- 
powi edzi alności

Dla coraz pełniejszego wy­
korzystania rezerw i możliwo 
ści produkcyjnych rolnictwa 
bardzo istotne znaczenie mieć 
będzie — zdaniem posłów — 
wprowadzenie systemu emęry 
tałnego dla rolników. Z pow­
szechnym poparciem całej spo 
łcczności wiejskiej spotkały 
się zawarte w projekcie tej 
ustawy rozwiązania, uzależ­
niające wysokość emerytury 
od indywidualnego wkładu pra 
cy rolnika, od tego, ile wypro 
dukuje on i sprzeda państwu 
płodów i produktów rolnych. 
Oddziaływać to będzie na roz 
wój produkcji towarowej i na 
zwiększanie dostaw produk­
tów żywnościowych dla całe­
go społeczeństwa. Zwiększając 
swój wkład w rozwiązywanie 
ważnych problemów ogólno­
społecznych — rolnicv równo 
eześnie zapewnią sobie wyso­
ką emeryturę.

Sejm jednogłośnie uchwalił 
ustawę o zaopatrzeniu ernery 
talnym oraz innych świadcze­
niach dla rolników i ich ro- 
dz:n.

Następnie Sejm podjął u-

nia podnoszące m.in. — w sto­
sunku do założeń — minimal­
ny wymiar emerytury z 1.200 
do 1.500 zł, rozszerzające uprą 
wnienia socjalne dla rolników 

oraz stwarzające możliwość prze 
kazania gospodarstw przed osią 
gnięciem 65 roku życia.

Projekt tej ustawy uznać 
trzeba — stwierdził L. Maźnic- 
ki — za historyczny akt, stano 
wiiący wielki krok naprzód w 
dziedzinie polityki socjalnej 
naszego państwa. Wprowadza 
on zabezpieczenie emerytalne 
i rentowe dla rodników i icn 
rodzin, jako ostatniej i najba.r 
dziej licznej grupy zawodowej 
dotychczas nie posiadającej 
takjego uprawnienia. Przynie­
sie to również w konsekwencji 
zmniejszenie różnic w położe­
niu socjalnym ludzi miast i 
wsi. wpłynie na podniesienie 
społecznej rangi zawodu rolni­
ka. Ustawa stanowi również 
praktyczny wyraz pogłęb’ani a 
się sojuszu robotniczo-chłoo- 
sk;ego.

Z wielką treską — zaznaczył 
poseł — analzowano jeden z 
podstawowych warunków, któ 
rv musi być spełniony dla uzy 
skania unnwrień emerytal­
nych, i który decyduje też o 

chwalę, w której przyjmuje 
do aprobującej wiadomości 
informację rządu o programie 
realizacji wytycznych IX Ple 
num KC PZPR, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zadań 
rolnictwa.

„Przedsięwzięcia podjęte 
przez rząd w 1977 roku, w ce 
lu ograniczenia wpływu nie­
korzystnych warunków ze­
wnętrznych i wewnętrznych 
na realizację podstawowych 
celów społeczno-gospodar­
czych, przebiegały na ogół 
pomyślnie ,choć na niektórych 
odcinkach uzyskany postęp po 
zostaje wciąż jeszcze niewy­
starczający — czytamy w u- 
chwale. — Sejm podkreśla, 
że przedłożony przez rząd pro 
gram realizacji wytycznych 
IX Plenum KC PZPR zmie­
rza do podniesienia efektyw­
ności gospodarowania oraz 
bardziej konsekwentnego prze 
prowadzenia manewru ekono­
micznego, w szczególności w 
zakresie przyspieszenia budów 
nictwa mieszkaniowego, roz­
woju gospodarki żywnościo­
wej, stabilizacji sytuacji ryn 
kowej i zwiększenia eksportu”.

Z kolei Sejm wysłuchał spra 
wozdania Komisji Spraw We 
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości o dekrecie z 19 
lipca br o amnestii, przed sta- 
wicnego przez pos. Marię Kot 
lictką (ibeąp.).

Posłanka stwierdziła, że sto 
sewanie aminesitii przebiegało 
sprawnie i prawidłowo. Pcd- 
kreślliła też znaczenie punktu 
umcżl i wi.au ąceg o sk or zys t a<ni e 
z dcibrodziejsitfwa amnestii 
przez sprawców przestępstw 
nie znanych organem ściga- 
gania — jeśli zgłoszą się do 
15 lipea 1978 r. do tydh orga­
nów. Sejm zatwierdził dekret 
o aiminestii.

Na interpelację pos. Łudwi 
ki Mieszkowskiej (PZPR) u- 
dzielił odpowiedzi minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński. Będąc zda­
nia, że dotychczasowy prze­
bieg realizacji inwestycji w 
resorcie zdrowia i opieki spo 
łecznej nie zapewnia pełnego 
wykonania zadań określonych 
w Uchwale VII Zjazdu PZPR 
i w planie 5->letnim oraz pod­
kreślając, że plan nakładów 
na roboty budowlamo-monta- 
żewe, jak również dotyczącv 
liczby oddanych łóżek szpital 
nych w ub. r. nie został wyko 
narty — posłanka zapytała 
ministra: jakie kroki podejmu 
je resort dila pełnego wykona 
nia tych zadań, wynikających 
z Uchwały VII Zjaodu i planu 
1976—80. Zwróciła się tćwnież 
o informację nt. wykorzysta­
nia środków pi^eznaczonyoh 
przez społeczeństwo na NFOZ.

Min. Marian Śliwiński stwier 
cMł, że podjęte w 1971 r. dzie 
ło rozbudowy bazy material­
nej służby zdrowia jest fcon- 
trniucwane w tym Śmieciu, a 
Udhwa.ła VII Zjazdu partii po 
stawiła w tym zakresie dal­
sze zadania. .Szczególnie ważne

wysokości emerytury. Waru­
nek ten mówi o konieczności 
wyprodukowania i sprzedaży 
produktów rolnych wartości 
nie mniejszej niż 15.000 zł rocz­
nie. Osiągnięcie produkcji tego 
rzędu znajduje się w możliwoś 
ciach każdego gospodarstwa.

Polityka rolna stwarza bo­
wiem warunki dla rozwoju 
wszystkich form gospodarowa 
nia. W wyniku tej polityki roi 
nictwo indywidualne objęte co 
stało szerokim systemem 
wszechstronnej pomocy nań- 
śitwa. Wyraża się ona w skie­
rowaniu na rozwój gosoo- 
danstw rolnych ogromnych 
środków inwestycyjnych, w 
rozszerzeniu możliwości korzv 
stania z kredytów, stałej tros­
ce o opłacalność produkcji rol­
niczej. Stworzone więc zasta­
ły warunki, w których każdy 
rolnik chcący dobrze pracować, 
może rozwijać własne gosoo- 
darstwo i uzyskiwać dobre wy 
ndki.

Podstawę wymiaru emerytu­
ry stanowi średnioroczna war­
tość sprzedanej państwu pro­
dukcji w okresie ostatnich pie 
ciu lat przed przej^em roln;- 
ka na emeryturę. Uznano, 
pięć lat, to dostatecznie długi 

jest uzyskanie 27 000 łóżek 
szpitalnych w latach 1976—80; 
plan przewiduje też rozmoczę 
cie budiowy szeregu nowych 
szipitałi, które oddawane będą 
do eksploatacji w następnym 
5-teciu.

W ibr. w budowie jest 59 no 
wych szpitali na 28 000 łóżek 
(nie licząc znacznej licziby łó­
żek w szpitalach rcEbuidowy- 
wanych). W 1978 r. plan jnwe 
stycyjny zakłada rozpoczęcie 
budowy 8 nowych szpitali. 
Sieć rozmieszczenia nowych 
szpitali uwEiględnia w pierw­
szej kolejności potrzeby no­
wych województw.

Napięty plan budownictwa 
w kraju powoduje pewne oipóź 
mienia w realizacji inwestycji 
służby zdrowia. Plan, oddiawa 
nia do użytku ł^żek szpital­
nych w latach 1976—.1977 bę­
dzie wykonany w 94 proc. 
Główny wysiłek przypada więc 
na Iaitd 1978—80. Aby temu 
podołać, czynione są starania 
o zwiększenie nakłaidów i kon 
centracji mocy przerobowej 
na obiekt ach szpitalnych.

Przechodząc do sprawy 
NFOZ minister podkreślił, że 
idea fundPszu znalazła szero­
kie poparcie społeczeństwa. W 
ciągu 5 lat jakie mijają od je 
go utworzenia — zebrano na 
NFOZ 13,4 mild zł.

Na zakończenie posiedzenia 
Marszałek Sejmu Stanisław 
Gum nawiązał do zbliżają­
cej się 60 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, podkreślając, że 
zwycięstwo Października zmie 
niło oblicze całego współczesne 
go świata.

Naród polski ma szczególne 
powody, aby uroczyście obcho 
dzić święto Rewolucji Paździer 
nikowej, która obalając carat 
i proklamując unieważnienie 
traktatów zaborczych i uzna­
nie prawa Polski do samodziel 
nego bytu państwowego — u- 
sucięła główną przeszkodę na 
drodze narodu polskiego do od 
zyskania niepodległości.

W najbliższych dniach w 
związku, z..obchodami 60 rocz­
nicy Wielkie i Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej uda 
się do Związku Radzieckiego 
polska delegacia z I sekreta­
rzem KC PZPR, posłem Edwar 
dem Gienkiem.

Marszałek Sejmu zwrócił się 
do naszej delegacji, aby prze­
kazując narodowi radzieckie­
mu serdeczne gratulacje i naj 
lerosze życzenia od narodu poi 
skiego — przekazała również 
najlepsze życzenia Radzie Naj 
wyższej ZSRR.

Życzymy naszym radzieckim 
nrzyjaciolom — powiedział 
Marszałek — dalszych osiąg­
nięć i zwycięstw na drodze do 
komunizmu, w rozwoju gosno 
darki i nauki, kultury i oświa 
tv, w utrwalaniu pokoju na 
świecie, we wsnółnracy z inny 
mi pokój miłującymi naroda­
mi!

Posiedzenie Sejmu znkończw 
ło się krótko po godz. 18. (PAP)

czas dla prawidłowego ustale­
nia podstawy wymiaru renty.

W naszym utroju obowiązuje 
socjalistyczna zasada — każ­
demu według pracy. Stąd też 
słusznie wysokość emerytury 
uzależnia się od indywidual­
nego wkładu pracy rolnika, 
znajdującego swój materialny 
wyraz w rezultatach jakie uzy 
skał.

Realizacja ustawy będzie — 
podkreślił poseł — wielkim 
prz eds ięwz: ęc iem f in ans ow vm 
naszego państwa. Wychodzimy 
z nim jednak w iin^ię wielkie,], 
snołecznej sprawy, a także w 
przekonaniu, iż spowoduje ona 
wzrost aktywności społecmo- 
prcduikcyjnei rolników, lepsze 
wykorzystanie ziemi, wzrost 
produkcji rolne i i przyspiesze­
nie rozwoju całej gospodarki 
narodowej.

Z upoważnleniia Komisji Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywcze 
go, Pracy i Spraw Socjalnych 
craz Prac Ustawodawczych — 
zgodnie z ich jednomyślną opi­
nią — poseł wniósł o uchwale­
nie nządćwego projektu usta­
wy „o zaopatrzeniu emerytal­
nym oraz innvch świadczeń dla 
rolników i ich rodz’n” wraz z 
poprawkami komisji. (PAP)

Mówi trener piłkarzy Lecha - Jerzy Kopa:

Chcemy wygrać z niepokonanym liderem
Telefonem z Zakopanego

Piłkarze poznańskiego Lecha po 
rozegraniu dwóch meczów ligo­
wych na Śląsku, tylko na kilka 
godzin przyjechali do Poznania, 
po czym zaraz wyruszyli do Za­
kopanego, gdzie przygotowują się 
do kolejnych spotkań ligowych.

W środę wieczorem rozmawialiś 
my telefonicznie z trenerem Je­
rzym Kopą. Oto kilka najśwież­
szych informacji które przekazał:

Z pobytu jesteśmy bardzo zado 
woleni. Znaleźliśmy tu doskonałe 
warunki do treningu, dopisuje po 
goda, a atmosfera w zespole jest 
również dobra. ^Kłopotu przyspa­
rzają jedynie kontuzje. Nie ma 
w Zakopanem Rutkowskiego, któ 
ry leczy się w Poznaniu, kłopoty 
z mięśniem dwugłowym ma Mi­
lewski i chyba nie wystąpi w naj 
bliższvm meczu z Wisła. Na drob­
ne dolegliwości uskarżała się tak 
że — Justek, Barczaik i Chojnacki.

Celem zgrupowania w Zakopa­
nem są wypoczynek oraz praca 

Krakowianie w dobrej formie
W rozegranym w środę w Wied- ' gry, gospodarze dążyli do poprą

nlu tówarzyskim meczu piłkarskim 
najbliższy przeciwnik piłkarzy Le 
cha, Wisła Kraków pokonała czoło 
wy zospół austriacki Rapid Wiedeń 
2:0 (2:0). Bramki strzelili: Kazi­
mierz Kmiecik w 10 min. i Michał 
Wróbel w 39 min.

Zwycięstwo Wisła zapewnPa so­
bie w pierwszej połowie. Szybkie 
kontrataki przyniosły jej dwie efek 
towne bramki. W drugiej części

Holandia siódmym 
finalistą MS

Siódmym zespołem, który wy 
walczył awans do finałów piłka: 
skich mistrzostw świata w Argen 
tynie są Holendrzy. W środę po­
konali oni w Amsterdamie Belgie 
1:0 (1:01. Bramkę w 4 minucie zdc 
był Rene yan der Kerkhof.

Przypomnijmy. że udział w mi 
strzostwach świata oprócz Holan 
dii zapewniły sobie już nastemra 
ce reprezentacje’ Argentyna, RFN. 
Brazylia, Peru, Szkocja 1 Meksyk.

W meczu eliminacyjnym grupy 
VIII Hiszpania pokonała Rumu 
nię 2:0. W grupie tej gra jeszcze 
Jugosławia. Wszystkie wymienio­
ne zespoły mają szansę awansu do 
finałów M.S.

MECZ TOWARZYSKI 
BUŁGARIA — GRECJA 0:0

W. Fibak w III rundzie
wiedeńskiego turnieju
W środę, w Wienerstadthalle 

rozgrywano spotkania drugiej run 
dy tenisowego turnieju Grand 
Prix. Wojciecn Fibak odniósł ko­
lejne zwycięstwo, tym razem nad 
Johnę Yuillem 6:3, 6:0. Również 
rozstawiony z nr 1 Brian Gott- 
fried nie miał trudności z poko­
naniem Frewa McMillana 6:1. 6:3.

PAP'

Na mistrzostwach Europy w Poznaniu

Sześć poznańskich koszykarek
ma szansę wystąpić w reprezentacji

Dwa tygodnie temu meczami o 
mistrzostwo I ligi zainaugurowały 
sezon koszykarkl. Dla przedstawi 
cielek tej dyscypliny, która w 
ostatnich sezonach nie odniosła 
sukcesów będzie on szczególnie 
ważny, gdyż zakończą go mistrzo 
stwa Europy. W maju przyszłe­
go roku rozegrane one zostaną 
w Poznaniu.

System przygotowań od tej Im 
prezy w porównaniu z poprzed­
nimi latami nie ulegnie zmia­
nie — obowiązywać będą liczne 
zgrupowania. Trener Olesiewicz 
jest bowiem wyznawcą zasady, że 
kalendarz składać się powinien z 
dwóch części: pół roku dla klu­
bów (dwa miesiące przygotowań 
do ligi plus liga) i pół roku dla 
reprezentacji.

Przygotowania do mistrzostw 
Europy koszykarki rozpoczną 22 
lutego (10 dni po zakończeniu roz 
grywek) obozem w Zakopanem. Od 
13 do 22 marca przewidziany jest 
drugi obóz w Poznaniu, na któ 
rym zawodniczki trenować będą 
w „Arenie” — miejscu rozgrywa 
nia mistrzostw Europy. 12 kwlet 
nia kadra wyjedzie na turniej 
do Holandii, a później na Kubę. 
Tam wspólnie z Kubankami 
zawodniczki ćwiczyć będą na 
kolejnym zgrupowaniu. 1 maja 
rozpocznie się obóz w Wałczu, pod 
czas którego przewidziano rów­
nież rozegranie kilku spotkań kon 
trolnych. f

Ponieważ Polska jest organiza­
torem mistrzostw Europy, nasze 
koszykarki nie muszą uczestni­
czyć w eliminacjach, które roze 
grane zostaną od 20 do 22 maja 

nad poprawieniem szybkości i wy 
trzyma! oś ci, a w ostatniej fazie 
opracowywać będziemy taktykę. 
Najbliższy mecz rozgrywamy z 
liderem tabeli — Wisłą, a w kol. j 
nych meczach w Poznaniu zmie. 
rżymy się ze Śląskiem i ŁKS-em. 
Przeciwko wszystkim tym druży 
nom będziemy grali w ten sam 
sposób. Wczoraj rozgrywaliśmy 
sparringowy mecz (2X30 min) z 
Arką Gdynia, która również w Za 
kopanem przygotowuje się do me 
ozów w lidze, przegraliśmy ten 
pojedynek 1:2; bramkę dla Lecha 
uzyskał Grobelny.

Do Poznania wracamy w nie­
dzielę wieczorem. Fakt, że gramy 
z Wisłą wpływa na zespół mobi­
lizująco. Do końca rundy pozosta 
ły jeszcze tylko dwa spotkania. 
Jeżeli drużyna krakowska przegra 
jakiś mecz w rundzie jesiennej 
to wierzę, że może zdarzy się to 
właśnie w Poznaniu. Chłopcy bor 
dzo pragną sprawić kibicem milą 
niespodziankę, (wił) 

wy niekorzystnego rezultatu, a naj 
bliższy tego był Pajenk. W 48 
min. egzekwował on rzut ka-ny, 
który Stanisław Gonet ębronił w 
pięknym stylu.

W zespole Wisły podobali się w 
ocenie austriackiej agencji APA: 
Kazimierz Kmiecik, Michał Wró­
bel, Jan Jałocha i Antoni Szyma­
nowski. (PAP)

Meldunek z tahnia
W środę na zgrupowaniu kadry pil 

kaczy w Kamieniu dzień rozpoczęto 
zajęciami teoretycznymi, podczas 
których analizowano ostatnie me 
cze reprezentacji. Potem, jak zwyk 
le przed południem trenerzy, za­
aplikowali swoim podopiecznym 
trening na boisku, zaczynający się 
solidną rozgrzewką.

Po obiedzie i krótkim wypoczyn 
ku piłkarze jeszcze raz spotkali 
się na boisku treningowym, a 
następnie już w hotelu, oglądali 
kolejne filmy z ostatnich spotkań 
„biało-czerwonych”. Późnym wie 
czorem wszyscy zebrali się przed 
telewizorem, by obejrzeć mecz 
Holandia — Belgia. (PAP)

Zmiana na stanowisku
prezesa OZPN

W Okręgowym Związku Piłki 
Nożnej nastąpiła zmiana na sta­
nowisku prezesa. Został nim wi­
cewojewoda poznański — Ryszard 
Cmlelewski. Dotychczasowy pre­
zes — Bogdan Zeidler przejął obo 
wiązki wiceprezesa do spraw or­
ganizacyjnych. (—) 

w Koninie, Tpruniu i Zielonej 
Górze. Polki zostały zakwalifiko 
wane od razu do finałowej sió­
demki, która toczyć będzie zma 
gania o medale od 24 do 30 maja 
w „Arenie”.

Start w mistrzostwach Europy 
nie jest wcale zakończeniem tre 
ningów w kadrze. W czerwcu za 
wodniczki, które wystąpią w po­
znańskich mistrzostwach, będą 
miały zakaz gry w koszykówkę, 
a w lipcu wznowią wspólne tre­
ningi na obozie. Później kadro- 
wiczki czeka cała seria turnie­
jów (utworzone zostaną dwie re­
prezentacje Polski), w tym jeden 
aż w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej.

Kibiców interesuje zapewne, 
które z poznańskich koszykarek 
mają szansę zakwalifikować się 
do reprezentacji na mistrzostwa 
Europy. Obecnie w kadrze znaj­
dują się: Komorowska, Wiśniew­
ska Fromm i Linka. Szansę po­
wrotu do kadry zdaniem trenera 
Olesiewrcza mają również Gu- 

\ Zi^tarska- Warunkiem 
jest jednak uzyskanie dobrej for- 
ty i uczestnictwo w całym cy­

klu przygotowań do mistrzostw
Zarząd PZKosz, który pierwot 

nie zdyskwalifikował dwie wspom 
S* koszykarki za niebranie 
udziału w obozach kadry naro­
dowej, stoi na stanowisku, że za­
wodniczki są winne. Nałożona ka 
ra nie została darowana, a jedv 
nie zawieszona na dwa lata. 
Rzecz jasna, że nawet najmniei- 
sza niesubordynacja Gumowskiej 
1 Z19tarskiej w tym okresie sno 
woduje przywrócenie kary, (wil)



® Praca
Krawiec — krawcowa na 
konfekcję ciężką, potrze 
bni. Zakład, ul. Ratajcza- 
ka 35 38788g 
Potrzebna pani do lek­
kich prac domowych i go 
towania (dwie osoby), wa 
runki korzystne. Zgło­
szenia: Os Kraju Rad U 
m. 73. tel. 20-32-92. od 
godz. 17  38741 g
Przyjmę pracownika do 
lekkich prac w transpor­
cie. Leszek Glogier Po­
znań. Grunwaldzka 380

39418g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru march­
wi. Starołęcka 196 a.
_____________________38155g

Kupno
Wytnij! — Zachowajf Sta 
re monety srebrne, na­
czynia. kufel świeczniki 
postument zegarowy me 
chanizm zegarek zegar 
figurę, różne starocie — 
kupię Umińskiego 7a m 
3Ó — Wilda 39336“

O Sprzedaż

SKORZYSTAJ Z OKAZJI! SKORZYSTAJ Z OKAZJI!
------- A ODDZIAŁ OBROTU. UBIORAMI „Otex" WPHW w POZNANIU _ J 

ZaPrOSZa " gR

KIERMASZ JESIENNO-ZIMOWY
w niedzielę, 30 X br. — RYNEK JEŻYCKI — w godzinach 10—13

Polecamy: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, OBUWIE, GALANTERIĘ ODZIEŻOWA i SKÓRZANA.
3947-K'

Kożuch damski nowy, za 
graniczny, rozmiar 46 — 
sprzedam. Tel. 43'8-27, 
godz 17—20. 39363g
Wytworną zagraniczną su 
knię ślubną sprzedam Le 
szno — tel. 49-58 39234g

Lokale

Snrzedam kożuch damski 
170 cm i pelisę męską 165
Dąbrowskiego 89 m 21. 
po godz 15. 38455g
Kożuch damski, turecki, 
sprzedam Poznań. Swier 
czewskiego 69 m. 48

39344g
Segmenty Kowalskich. 2 
łoża, i szafę, sprzedam 
Os. Kraju Rad 35 m. 203.
Glinka, godz. 17—19

39308g

@ Samochody
Sprzedam ,,Zaporożca” — 
grudzień 1976 r. Poznań, 
ul. Karmelicka la m 29. 
_____________ 39414g 
Fiata 1500, rok 1973, sprze 
dam. Ul. Kanałowa 15 m 
22.___________________39270g
Samochód M-20 Warsza­
wa. .sprzedam Poznań, 
ul Bonin la m. 6. Wło­
dzimierz Ciszak. 382115

M-5 — M-6, własnościowe, 
Winogrady, kupię. Ofer­
ty: Flaum, Os. Przyjaźni 
19 N m. 144, tel. 20-25-73.

39325“
Lokalu na cichy warsz­
tat, poszukuję, najchęt­
niej śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38253g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci: 3 i 5-letnim poszu 
kuje zaraz pokoju na o- 
kres pół roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39866g.

Mieszkanie własnościowe 
z pełnym wyposażeniem, 
sprzedam. Osiedle Koper 
nika, ul. Galileusza 4 A 
m. 30 . 38261g

Odstąpię duży garaż, nie 
koniecznie na samochód 
Tel. 443-65, po godz. 17.

3«257g

Nieruchomości

Zamienię na korzystnych 
warunkach mieszkanie — 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie. I ptr., w Legnicy 
— na dwa pokoje z kuch 
nla, łazienką w Poznaniu. 
Poznań, plac Bernardyń­
ski 1 m. 1. 38302g

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie. stare budowni­
ctwo — na 3, 4-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”,, Grun 
waldzka 19 dla 36429g.
Śląsk M-3. spółdzielcze — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38314g.

Sprzedam dom w cen­
trum Śremu — 2 pokoje, 
c. o., wygody, zatwier­
dzony projekt budowy 
piętra. Wiadomość: Go­
rzów W1kp„ telefon 56-78 
w godz. od 16—20. 2402-K2

Kupię dom jednorodzin­
ny, lub pół bliźniaczego, 
lub M-6 własnościowe. W 
rozliczeniu mieszkanie 
spółdzielcze, komfortowe, 
własnościowe M-4, cen­
trum, telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3«740g

9 Różne
Telewizory, naprawiana. 
Tel. 629-61, Cyfer. 37371 g

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI 
zawiadamia o skróconym okresie przyjmowania kuponów

> MAŁEGO LOTKA I EKPRESS LOTKA 
na losowanie w dniu 2 listopada br.

® Kolektury terenowe przyjmują kupony do soboty, dnia 29 paździer­
nika br.

0 Kolektury w m. Poznaniu — do poniedziałku, dnia 31 października br.
$ Kolektury w Urzędach Pocztowych posiadają odrębny okres przyj­

mowania kuponów.
ŻYCZYMY WYSOKICH WYGRANYCH!

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
Oddział Międzywojewódzki - Poznań

3794-KI

W dniu 25 października 1977 r. zmarł prze­
żywszy 82 lata

Dnia 25 października 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 19 nasz serdeczny kolega i przyjaciel

BOLESŁAW MOLENDA JÓZEF MAĆKOWIAK
ppor.. powstaniec wielkopolski, 

długoletni kierownik Szkoły Powszechnej i Szko-
ły Dokształcającej Kobylinie, uczestnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu w Komornikach.

strajków szkolnych, organizator tajnego nau­
czania w czasie okupacji.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Z głębokim żalem żegnamy zasłużonego wy- 
chowawcę i pedagoga, serdecznego przyjaciela.

Uczniowie i przyjaciele

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 października
1977 r. o godz. 14.45 na cmentarzu w Kobylinie.

39241g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 października 1977 r. zmarła długoletnia pra- 

— ... Historycznego i Wydziałucownica Wydziału 
Nauk Społecznych

HELENA DZWONKOWSKA
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu janikowskim.
się dnia 28 bm. o godz. 13.40

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZNP 
oraz współpracownicy 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.

3535-K3

ywiiwiiimiiiwiimiM igMi—wwiw—ihm

J. W dniu 26 października 1977 r. zmarł w
T 53 roku życia i 24 roku kapłaństwa, opa- 

H trzony Sakramentami św.

ks. BOLESŁAW SOBCZAK
proboszcz parafii Morawin

kościoła paraflalne-"Wyprowadzenie zwłok do
go w Morawinie, odbędzie się w piątek, 28 bm. 
o godz 14 Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie w Morawinie w sobotę, 29 bm. o godz. 11,
następnie przewiezienie zwłok do grobowca ro­
dzinnego na cmentarzu parafii św. Antoniego 
w Ostrowie Wlkp. o godz. 13.30.

W imieniu księży Dekanatu Osi rzeszowskiego 
prosi o memento

ks. A. Belka — dziekan

39400g

o. Dnia 25 października 1977 r. odeszła od nas 
I na zawsze moja najukochańsza, jedyna, ni­
gdy niezapomniana córka, najwierniejszy przy­
jaciel — matka, oddana żona, najtroskliwsza 
babunia i teściowa, śp.

DANUTA SKUPIN
z domu Krysińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

W nieutulonym bólu

matka, mąż i córka

Odjazd autobusem o godz. 12.30 sprzed domu 
żałoby — Poznań, ul. Karwowskiego 3a.

39340g

Składamy wyrazy serdecznego współczucia 
Jego Najbliższym.

Zarząd Koła LKS „Wielkopolska” 
oraz Dyrekcja i pracownicy

Bazy Zaopatrzenia i Zbytu PMR w Komornikach

3»389g

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że
dniu 26 października 1977 r. po długich i 
kich cierpieniach zmarła w wieku 69 lat, 
kochana żona, nasza ukochana i troskliwa 
ka, babcia i prababcia

PELAGIA SKRZYPCZAK
* domu Jędrzejczak

clęż- 
moja 
mat-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań - Krzytowmki.

Ul. Czarnkowska L

mąż z rodziną

3542-U3

+ W dniu 25 października 1977 r. zmarła moja 
kochana, dobra siostra, śp.

WALERIA GLAPINSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 b«n. o go-

dżinie 10.30 na cmentarzu

Przylepki, koło Brodnicy.

w Brodnicy.

żęta pogrążona

tDnia 26 października 1977 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 73 lala

nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia,

MARIA PAWLARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,

dżinie 12 na cmentarzu 
tyckiej,

sołackim
28 bm. o 
przy ul.

o czym z żalem

Ul. Grochowe Łąk.1 6 m. 12.

śp.

Lu-

zawiadamia

39426g

o. Dnia 26 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
I nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, 

babcia i prababcia, w 84 roku życia, śp.

FRANCISZKA HANISCH
z domu Krzyczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu na JunikoWie.

Stroskana

3546-U3

Piorunochrony, ogrzewa­
nie oszczędnościowe, bla- 
charstwo instalacje wod- 
no-sanitarne — wykona 
Dziecichowicz, 63-200 Jaro 
cin. Zanotuj! 1106d

Cyklinowanie parkietów. 
Teł. 707-79 — Michalski 

361205
Kupię, wydzierżawię ga­
raż lub blaszak, okolica 
restauracji „Magnolia”
Tel. 624-32. 39430g

Szybko, solidnie uszczel­
nia okna taśmą aluminio 
wą importowaną — Spół 
dzielnia „Usługa”. Łuko- 
wlcz. tel. 20-00-96. 38441g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”. 51-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

36551g

UWAGA! MIESZKAŃCY M. POZNANIA!

I 1 LISTOPADA DZIEŃ ZMARŁYCH
DLA UŁATWIENIA ZAKUPÓW ZNICZY, ŚWIEC, WIEŃCÓW, 

KWIATÓW, ŚWIERKU ZORGANIZOWANE ZOSTANĄ

KIERMASZE
w dniach, tj. : niedziela, 30. X., poniedziałek, 31. X. i wtorek, 1. XI. br. 

od godziny 10—17 przed cmentarzami:

9 JUNIKOWO
• MIŁOSTOWO

• CYTADELA
• JEŻYCE

> GÓRCZYN
• DĘBIEC

• LUTYCKA
Dodatkowo w Janikowie i Miłostowie uruchomione będą 

bufety „Społem” z ciepłymi posiłkami.
ZAPRASZAJĄ:

„Społem” WSS, WSOP, RSW „Prasa - Książka - Ruch”, 
Spółdzielnia Pracy „Universum”.

3872-K1

W dniu 26 października 1977 r. odeszła na za­
wsze nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 93

JOZEFA SZUMSKA
z domu Jachnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy uL Poznańskiej w 
Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. 22 Lines I. 39377g

Dnia 28 października 1977 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA JEZIÓŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kasztanowa 29 m. 5. 3®388g
RODZINA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 października 1977 r. odeszła od nas na za­
wsze po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana żona, mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 62

MARIANNA LEHMANN
z domu Duda

Pogrzeb odbędzie się w nledzźełę, 38 bm. a go­
dzinie 16 na cmentarzu w Buku.

W smwtku pogrążona

RODZINA
»®3g

+ Dnia 25 października 1977 roku zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek, śp.

FLORIAN SZCZEPKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 hm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

ton* ■ rodziną

Proshny o ntesktedante kondołencJŁ

Ul. Koronna la m. 2. 3547-U3

tDnia 26 października 1977 roku zmarła na­
sza kochali a siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 69, sp.

ZOFIA CZYŻYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. a go­

dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W Mnutku pogrąton*

RODZINA
Ul. Kilińskiego 8 m. N. 3544-U3

+ Dnia 26 października 1977 r zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 86 nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia, prababcia, ciocia, szwagierka 
i kuzynka, śp

LUDWIKA PALLUTH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Ul Cześnikowska 23 m. 8. 3S41-U3

+ Dnia 25 października 1977 roku zmarła nagle 
w 86 roku życia najdroższa mama, babci* 

i prababcia, śp.

HELENA JARECKA
z domu Dorsz \

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm.
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Kraju Rad 28a m. 2. 3545-U3

■■MRsaaaaBBKSHasRRBBCRRSiRKaaBaaassaRBaHsaaES

tW dniu 25 października 1977 r. zmarł nagle
w Szczecinie w 57 roku życia, mój najuko­

chańszy mąż i przyjaciel,, nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść, dziadek, syn, brat i szwagier, śp.

ZYGMUNT OTTA
Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę, 

dnia 29 bm, o godz. 12.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie,

o • czym zawiadamia

toń* z rodziną

Ul. Galla 18/20. 3543-U3

TDnia 26 października 1977 r. zmarła nagle, 
nasza kochana mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy 76 lat, śp.

ELŻBIETA MATUSZKIEWICZ
ppor., powstaniec wielkopolski, 

Od*n»e«ona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym. • -

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Krobi.

Pogrążona w smutku

RODZINA
39417g

tDnia 25 października 1977 Toku zmarła w 
Bogu nasza droga matka 1 babcia, śp.

WERONIKA SKOCZEN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm.

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.
Strapiony

syn z rodziną
Ul. Ratajczaka 26 m. 60. 3548-U3



Sh. €
GtOS WIELKOPOLSKI Piątek, 28 X 1977

październik 
28 

Piątek

Simona, 
Tadeusza

Słońce: 6.39—16.33

CTEATR¥ I
POZNAS

OPERA — g. 19 „Don Kichot”.
MUZYCZNY — g. 19 przedst. 

zamkn. „Pocałunek Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle­

ciał ptak...”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Bracia”, g. 17 „Tymoteusz”.
PIŁA

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
g. '10 i 13 „Tygrysek”.

Ł KINA ?
CHODZIEŻ Noteć: „Na tropie 

Wilby’ego”, „Zorro”.
CZARNKÓW: „Ryzykant”.
GNIEZNO cech: „Wielki Gats- 

by”, „Terror Mechagodzilli”; Po­
lonia: „Intryga rodzinna”.

GOSTYŃ; „Rewolwer „Python 
357”.

GÓRA: „Spotkanie”, „Hajducy 
kpt. Angela”.

GRODZISK: „Strach nad mia­
stem”.

JAROCIN: „Cenny depozyt”;
KALISZ Kosmos: „Szarada”, 

„Tajemniczy upiór”; Oaza: „Szkar 
łatny pirat”, „Posłannictwo z in­
nej planety”; Stylowe: „Kochaj 
albo rzuć”, „W imieniu narodu 
włoskiego”; Syrena: „Płonący wie 
iowiec”.

KĘPNO: ,Strach nad miastem”, 
„Pirat”.

KONIN Centrum: „Szkarłatny 
pirat”, „Szkice węglem”; Górnik: 
„Mistrz rewolweru”.

KOŚCIAN: „Powrót Robin Hoo- 
da”.

KROTOSZYN: „Pocałunki z
Hongkongu”.

KOP.NIK: „Mistrz rewolweru”. 
LESZNO: „Śmierć prezydenta”. 
NOWY TOMYŚL; „Szacowni nie 

hoszczycy”, „Zrozumiałeś, gratu­
luję”.

OBORNIKI: „Barwy ochronne”.
OSTRÓW Roma: „Kochaj albo 

rzuć”, „Kabaret”; Słońce: „Miłość 
"mr H pęzPTii ’*

OSTRZESZÓW: „Stara strzel­
ba”.

PIŁA Iskra: „Śmierć prezyden­
ta”, „Na tropie Sokoła”.

PLESZEW: „Cenny depozyt”.
RAWICZ: „Powrót różowej pan 

tery”.
SŁUPCA: „Zdjęcia próbne”, 

„Doktor Judym”.
ŚREM Słonko: „Zapach kobie­

ty”, „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”.

ŚRODA: „Brawurowe porwa­
nie”. „Dzień delfina”.

SYCÓW: „Rewolwer „Python 
337”.

SZAMOTUŁY: „Gorące polowa­
nie”.

TRZCIANKA: „Barwy mojej 
młodości”.

TUREK: „Mistrz rewolweru”.
WAŁCZ: „Gang Olsena na szla­

ku”.
WĄGROWIEC: „Za rok, za 

dzień, za chwilę”, „Olśnienie”.
WIERUSZÓi’’: „Ostatni pociąg z 

Gun Hill”.
WRZEŚNIA: „Diabli mnie bio- 

rą”.
WSCHOWA: „Mistrz rewolwe­

ru”.
ZŁOTÓW: „Powrót różowej pan 

tery”.

K RAnin —~3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muzyczne; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Dzieje jednego po­
cisku” — fragm. ppw. A. Struga; 
10.45 Muzyka; 11 Tu Radio Kie­
rowców; 11.15 Łódzki kołowrotek 
muz.; 11.30 Katowice na muz. an­
tenie; 13.05 Śpiewa Stan Borys; 
13.15 Moto — sprawy; 13.35 Z mi­
krofonem przez rzeszowską wieś; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
IG Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
JS.33 Polskie zespoły jazzowe; 19.15 
Warszawska Ork. PR i TV; 19.40 
„Z aktorskiego śpiewnika”; 20.05 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. Historia (sem. III): „Pol­
ski generał na barykadach Pary­
ża”; 20.20 Studio S-13 — transm. 
międzynar. meczu bokserskiego 
NRD — Polska; 20.35 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.33 
Studio S-13 c.d.; 21.45 Utwory S. 
Moniuszki; 22.23 c.d. Studia S-13; 
22.35 Pasje, podróże przygody; 
22.50 Sylwetki piosenkarzy radziec 
kich — Irina Ponarowska; 23.15 
„Twarze jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, G, 
8. 9. 10, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. (Studia Mło­
dych; 9.10 Dla przedszkoli: „Naj­
przyjemniej w lesie”; 10 Myśl 
współczesna; 10.30 L v. Beetho- 
ten: Romans G-dur op. 40 nr 1 
na skrzypce i ork.; 10.40 „Z mi­
krofonem przez trzy zmiany”; 
11 Antologia sonaty fortepiano­
wej; 11.35 Postęp w gospodarst­
wie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Powieść miesiąca; 
12.45 Śpiewa W. Młynarski; 13 
Dla kl. I i II (wych. muz.): „Mu­
zyczne w-ędrówki”; 13.20 Muzyka; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej: 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Bacha; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew 
cząt i chłopców 16.10 Konc.' życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
16.40 Magazyn informacyjny; 16.50 
Radioexpress; 17 Ork. dęta kopal 
ni „Gliwice”: 17.20 „Grek Zorba” 
— pow.; 17.40 Rep. literacki: „Sol 
omnia regit*’; 18 Nowiny i nowin 
ki muzyczne; 18.40 Rep. ekonom.: 
„Dwa miasta”; 19 „Młode pokole­
nie Polski Ludowej”: 19.15 J. F. 
Haendel: Fragm. opery „Xerxcs”; 
19.30 Transm. konc. symf. z sali 
Filharmonii Narodowej; 20.30 Naj 
ciekawsze moim zdaniem (w prze 
rwie konc.); 20.T d.c. koncertu; 
21.40 Public, międzynar.; 22 „Wy­
pad na Konduktorska” — słuch.; 
23 S. Prokofiew — TH Koncert 
foTtep. C-dur op. 26; 23.35 Co sły

TPgR na wsi leszczyńskiej

Przyjaźń niejedno ma imię
Gminną organizacją TPPR. 

Włoszakowice kieruje Geno­
wefa Niedźwiedzińska, nauczy 
cielka z Krzycka Wielkiego. 
Oto jej relacja z działalności 
wiejskich kół w gminie.

Z „Pociągiem przyjaźni” w kwiet 
niu tego roku wyjechało 10 osób; 
tyle nam przyznano miejsc, bo 
kandydatów było dużo więcej. Mu 
sieliśmy wybrać takich, którzy na 
wyjazd naprawdę zasłużyli. Mię­
dzy innymi pojechał więc prezes 
RSP Boguszyn — Krysztof, bo u 
niego w spółdzielni jest dobre ko­
to, pojechali rolnicy z Włoszako­
wic, Bukowca Górnego, Lginia, 
którzy aktywnie uczestniczyli w 
działaniach TPPR-u. Wrócili bar­
dzo zadowoleni. Najbardziej po­
dobała się architektura miast. 
Mińsk — jeden gigantyczny plac 
budowy, Leningrad pełen zabyt­
ków, Kijów z pięknym metrem i 
przejściami podziemnymi pod naj 
ruchliwszymi arteriami, Moskwa — 
ogromna i wspaniała metropolia. 
Wszystkich ujął niekłamany pa­
triotyzm ludzi, których spotkali 
podczas wycieczki po ZSRR, ich 
kult dla tradycji, również tej przed 
rewolucyjnej.

Pragnieniem Genowefy Nie- 
dźwiedzińskiej jest, abv jak 
najwięcej członków TPPR z 
ąminv wyjeżdżało do Związiku 
Radzieckiego i poznawało te­
chnikę, kulturę i inne dziedzi 
ny życia w tym olbrzymim 
kraju.

Na co dzień życie TPPR- 
owskich kół w gminie Włosza­
kowice wypełniają inne spra­
wy. Najciekawsza, najżywsza

Od wielu lat w garbarni OOPOiNIADAm7
Kaliskie Zakłady Garbar­

skie obchodzą w tych dniach 
70-lecie powstania. Jest to j-— 
dna z najstarszych garbami w 
Polsce. Duża grupa pracowni­
ków tej fabryki związała się 
z mą na wiele lat. Są tacy, ktń 

Wladysłow Żółtek.

rzy tutaj podjęli pierwszą pr* 
cę i tutaj też do dzisiaj pozo 
stali:

Na przykład WŁADYSŁAW ŻOŁ 
TEK pracuje w garbarni 15 lat. 
Przyszedł do zakładu zaraz po 
sz-kole podstawowej. Był robotni­
kiem garbarskim m. in. w wykoń 
czalni. Obecnie jest brygadzistą 
Zawsze dba, by wszystkie czynno­
ści wykonywane były sumiennie * 
we właściwej kolejności. Dzięki ta 
kiej. wnikliwej kontroli uszlachet­
niane przez jego brygadę skóry 
odznaczają się dobrą jakością.

Inż. Józef Latała, zastępca dyrektora do spraw surowców Cu­
krowni V/iełkopo’skich w Poznaniu.

KIEDY ŚCINAĆ UŚCIE BURAKÓW?
Ogłowione za wcześnie buraki, na wiele dni przed ich wykopa­

niem przy suchej (jak obecnie) pogodzie <— dają w przetwórstwie 
średnio 1 procent mniej cukru. Przy plonie — 300 kwintali bura­
ków z hektara strata ta sięga 36 kg cukru. Ponieważ blisko 70 pro­
cent dostaw korzeni buraczanych pochodzi z plantacji rolników 
indywidualnych, a oni najczęściej powtarzają ten błąd, można sza­
cować, że z tego powodu w Wielkopolsce, rejonie intensywnych 
upraw buraczanych — straty cukru wynoszą 2 160 ton.

Przekonujemy więc rolników, aby przygotowując pola do wykop- 
ków, ścinali liście bezpośrednio przed zbiorem korzeni lub naj­
wyżej dwa dni przed wykopaniem. Dotychczasowa praktyka przed­
wczesnego oglawiania buraków .stwarza również niebezpieczeństwo 
ich przemarznięcia, a wtedy konsekwencje ponosi plantator.

chać w świecie; 23.40 Utwory or­
ganowe C. Francka.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W roli głów 
nej Eumir Deodato; 8.30 Co k;o 
lubi; 9 „Tylko dla orłów” — ode. 
pow. A. MeLeana; 9.10 „Jeszcze 
raz wczorajszy dzień” gra i śpie­
wa zespół The Carpenter; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Utwory orgar.o 
we R. Schumanna; 10.30 Ekspre­
sem przez świat; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia: 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Jazzo­
we spotkania Sonny Rollinsa; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Komisja” — 
ode. pjw. S. Załykina; 14 Orygi­
nały i pastisze; 15.10 Na włoskim 
rynku płytowym; 15.30 Białostocka 
poczta kulturalna — magazyn; 
15.50 Gra i śpiewa zespół Hot Bia 
dv: 16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Światowa kariera tematów 
rosyjskich; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Nim po­
wstanie dzieło — niechętne zwie 
rżenia A. Kuśniewicza; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 

jest działalność kół szkolnych, 
zwłaszcza 'tego, którym bezpo­
średnio kieruje Genowefa 
Niedźwiedzińska — w szkole 
wiejskiej w Krzycku Wielkim. 
Na korytarzu gazetka ucznio-

W Leszezyńskiem istnieje 
713 kól Toworzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, 
Zrzeszają cne 26 000 człon­
ków. 138 kół działa na wsiach 
Zesłały one zorganizowane 
erzy spółdzielniach produk- 
syjnych, państwowych gos- 
ocdainstwach rolnych, innych 
instytucjach działających na 
wsi, a także przy kołach gos­
podyń wiejskich, wiejskich or­
ganizacjach młodzieżowych i 
ochotniczych strażach pożar­
nych. Jedną z form działal­
ności kół wiejskich TPPR są 
kluby wiedzy o Związku Ra­
dzieckim. Odbywają się tam 
prelekcje na temat różnych 
dziedzin życia w ZSRR, a tak- 
że spotkania i dyskusje z u- 
czesłnikcmi „Pociągów przy­
jaźni".

wska, któ-ra informuje o osiąg­
nięciach techniki radzieckiej, 
o rocznicy rewolucji i o przy­
kładach współpracy pcisko-ra- 
dzieckiej.

Najwięcej jednak o żywym 
zainteresowaniu dzieci i mło­
dzieży mówi kronika szkolne­

ANATOL LENARTOWICZ z za­
kładem związał się 20 lat tentu i 
do dzisiaj pracuje tutaj mając opi 
nię wzorowego kierowcy. Przeje­
chał 1,3 min kilometrów bez wy­
padku. Pieczołowicie dba o samo­
chody, które prowadzi, umie wy­
konywać bieżące naprawy. Dlate­
go też samochody, którymi jeździ 
zyskują miano „długowiecznych”, 
(na przykład furgonetka .,Żuk”, 
którą przejechał bez kapitalnego 
remontu ponad 300 900 kilome­
trów). Jeździ na długich trasat.h, 
ale nie zdarzają mu się spóżme-

Anatol Lenartowicz.
Fot. (2) — Archiwum 

nia. Stara się w drodze powrot­
nej zabierać zawsze ładuneK. U wa 
ża, że dobra praca jest możliwa 
m. in. dzięki właściwej organiza­
cji działań 8-osobowego kolekty­
wu kierowców garbarni, (map) 

stkich; 18.45 Przeboje czterdziesto 
latkuw; 19 ,Syberia” — pow.; 
19.35 „Dziewczyna z zachodu” — 
opera; 19.50 „Tylko dla orłów” — 
pow.; 20 Interradio — magazyn 
aktualn. muz.; 20.45 Jazz-rockowe 
samby; 21 „Sztuka” — magazyn; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Śpiewa Janis łan; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Poezja republik bałtyckich Związ 
ku Radzieckiego; 23.05 Konc. tyl 
ko dla melomanów; 23.50 śpiewa 
R. Wołszanina.

Wiadomości: 5. 8, 7, 8, 10,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM fV: 8.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywat.). Cykl: „Kim będę”; 10^20 
B. Bartok: Konc. na orkiestrę; 
10.30 J. Brahms :I kwartet smyczk. 
c-moll op. 51 nr 1; 11.30 Maria Callas 
w mało znanym repertuarze; 12.05 
Czas dobrych gospodarz^; 12.25 
Giełda płyt; 13 Dla kl. VII (hio 
logia): „Stawonogi bardziej i 
mniej znane”; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach: „Nauka 
i technika wojskowa w służbie 

go koła TPPR, gruba, pełna 
zdjęć, rysunków i opisów im­
prez i przedsięwzięć, podję­
tych przez koło. A więc wie­
czory piosenki radzieckiej i re 
cytacje wierszy poetów rosyj­
skich i radzieckich. Reprezen 
tantka szkoły, Kasia Skorup­
ska, w konkursie recytator­
skim w Lesznie zajęła jedno 
z pierwszych miejsc. Konkur­
sy wiedzy o Związku Radzie­
ckim i inne imprezy też wzbo­
gacają wiedzę dzieci o Kraju 
Rad. Do tego dodać trzeba 
bogatą korespondencję z ró­
wieśnikami mieszkającymi w 
ZSRR. Wiele miejsca w szkol 
nej kronice poświęcono rela­
cjom kilku uczennic i uczniów, 
którzy w czasie tegorocznych 
wakacji byli na obozie pionier 
sikim w Arteku nad Morzem 
Czarnym. Ich opowiadania 
przyczyniły się do znacznego 
wzrostu zainteresowania kole­
żanek i kolegów Związkiem 
Radzieckim.

W Krzycku jest tablica ku 
czci 10 żołnierzy radzieckich, 
którzy polegli w walkach o wy 
zwolenie wsi w 1945 roku. Mło 
dzież ze szkoły opiekuje się 
tym pomnikiem. Symbolizuje 
on, że Polska została wyzwo­
lona dzięki zwycięstwu ZSRR 
nad hitlerowskimi Niemcami 
i że niepodległy byt naszego 
kraju jest zagwarantowany 
przez sojusz z siąsiadem ze 
wschodu. (tt)

Zofia T„ Buk. — Redakcja nie 
zajmuje się oceną znaczków pocz 
tcwych. Radzimy w tej sprawie 
zwrócić się do sklepu filateli­
stycznego w Poznaniu przy ul. 
Zwierzynieckiej 7. (3562)

Stanisław St„ woj. kaliskie. — 
Po informację należy zwrócić się 
do sekretariatu Akademii Medycz 
nej w Poznaniu, ul. Fredry 10.

(3831)
„Młoda mieszkanka Książa”. — 

Prosimy o dokładny adres, prze- 
ślemy wyjaśnienie otrzymane w 
poruszonej sprawie. (3304)

List ze wsi

Nie tylko o dzikach i o konwiach
"7ebratóe, jalk to na wsi, 

gdzie najpierw trzeba za- 
końiczyć podwórkowe obrząd­
ki, rozpoczęło się z opóźnie­
niem i -źrebiło się już ciemno, 
nim do szkoły w Będlewie 
(woj. poznańskie) nadciągnęli 
ostatni, z przybyłych.

Po zagajeniu, w którym prze- 
wcdmiczący zebraniu kierownik 
szkoły mówił ni. in. o dobrych 
wynikach robót źniwno-omleto­
wych, ale i o nadal nie zadowa­
lających rezultatach hodowlanych 
w indywidualnych gospodarstwach, 
rozpoczęła się dyskusja, przede 
wszystkim na temat przyczyn 
tych niedociągnięć. Co powoduje, 
że kupione w stacji hodowlanej 
loszki mają słabe mioty? Gdzie by 
łoby korzystniej nabywać mate­
riał hodowlany? Może w spółdziel 
ni produkcyjnej, której przewod­
niczący przed chwilą cytował wła 
śnie z pamięci, ile czego w tym 
roku w zespołowej gospodarce z* 
brano, ile odstawiono i eo s+ę za­
mierza robić, a>by przyszłoroczne 
wyniki były jeszcze lepsze.

Oto inny kłopotliwy pro­
blem. Chociaż w Klubie Rol- 
n"ka zaznaczyła się pod no- 
w ym k i er cw nict wem pewn a 
poprawa, wciąż jeszcze nie 
działa on, jak należy. Za­
miast gromadzić mieszkańców, 
a orzede wszystkim, młodzie4 
(która przecież najbardziej d« 
magaila się utworzenia kkubu).

naszego kraju”; 13.50 Dla kL III 
lic. (jęz. polski): „Gwiazdy wy­
dały nade mną sąd”; 14.10 Dla 
szkół średnich (jęz. polski): „Tu 
Olimpia”; 14.25 Poezja i muzy­
ka — wiersze E. Zegadłowicza; 

14.50 „Czy musiałaś Liii zapalać
światło” — fragm. opow.; 15.10 
„Maki” — aud. o twórczości W. 
Siergiejewa; 15.30 Wspomnienie 
o Janie Lechoniu”; 16.05 Muzyka 
angielska w nagraniu uKing’s Sin 
gers”; 16.20 Jęz. łaciński; 16.40 
Aud. sportowa; 16.50 Radioexpress; 
17 Spotkanie muzyczne; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Jaka jesteś osie 
dlowa kulturo?”; 17.55 Poznański 
koncert życzeń; 18.25 Jęz. nie­

miecki; 18.40 Sztuka dyskutowa­
nia; 19 Szkoła Mistrzów; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Transm. kon­
certu symf. z sali Filharmonii Na 
rodowej; 20.30 Najciekawsze moim 
zdaniem (ar przerwie konc.); 20.50 
c.d. Iransiń.; 21.30 Konc. Pagani­
niego; 22.15 Z dpla od utartych 
szlaków; 22.30 Polemiki filozoficz 
ne — T. Morus: „Utopia”; 22.50 
T. Albinom: Konc. C-dur na obój 
i ork. smyczkową <yp. 7 nr Ł

Wiadomości: 12, 1S.

Osiedle Górne Południe w Pile

W Pile rozpoczęto budowę osiedla mieszkaniowego, które wkrót­
ce będzie nanjwiększym placem budowy mieszkań dla tysięcy 
mieszkańców grodu Staszica. Powstaje ono w zachodniej części 
miasta naprzeciwko Osiedla Małwiejewa. Nazywa się: Górne 

Południe.
Fot. — B. KośCiecłta

Poznańskie

Zakłady pracy pomagają 
w modernizacji dróg

Jeszcze nigdy na drogach gminy Szamotuły (województwo 
poznańskie) nie wykonywano tylu prac modernizacyjnych, 

ile realizuje się obecnie. Jedne odcinki poddawane są grun­
townej przebudowie, na innych ulepsza się nawierzchnię. 
Ostatnio utwardzono drogę przez wieś Pamiątkowo. Trwają 
roboty na odcinkach: Pamiątkowo — Zalewo. Szamotuły — 
Piotrówku, Szamotuły — Brodziszewo i Szamotuły — Dę- 
borzyce. Liczą cne łącznie około 30 kilometrów.

Prowadzenie tak wielu przedsięwzięć byłoby nie możliwe 
bez pomocy finansowej tamtejszych zakładów. Spore kwoty 
przeznaczyły one na poprawę stanu dróg. Ten ostatni zapew­
nia przecież sprawne funkcjonowanie zakładowego trans­
portu. Największy udział w budowie dróg mają: Kombinat 
PGR Naramowice, GS, Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
i zakłady WZSR.

Wykonawcą wszystkich prac jest Szamotulski Rejon Dróg 
Publicznych, którego ekipy starają się terminowo wywiązy- 
whć z nc-wierzonych zadań, (bap)

Pół wieku razem
Mieszkańcy Pniew 

wództwo poznańskie) 
(woje- 

— Ag-
Nowa- 

miniony 
ślubu.

Stani sławmeszka
czykowie obchodził} w 
poniedziałek 50 rocznicę

na zajęcia kulturatlne, na czy­
tanie czasopism fachowych 5 
dyskusje, wstyd powiedzieć... 
Puste buteliki, wyrzucane na 
szkolny teren, świadczą, ,że 
nie jest dobrze. Istnieje 
kaz, przestrzegany oczywiśce 
również w Będlewie, sprzeda 
ży w bufetach klutbów rolni­
ka jakiegokolwiek alkoholu. 
Są jednrk tacy, którzy przy­
noszą „piersiówki”. Konieczne 
więc jest lepsze oddziaływa­
nie wychowawcze, ożywienie 
działalności kuilturalnej, na 
tvle, by przyciągało to i młn. 
dzież, i starszych.

Jeśli już mowa o młcdzie 
ży: czy nie trzeba wykazy., 
wać więcej zainteresowania 
pracą koła Związiku Socjalisty 
cznej Młodzieży Polskiej? Zgło 
szono zatem kolejny postulat: 
zwiększenia orńeki nad kołem

Z kolejnym głosem w dyskusji 
również solidaryzują się wszyscy 
zebra-ni. Otóż nie skutik-uje stawia 
nie płotów przy polach od strony 
lasów — dziki wyrządzają znacz­
ne szkody. Czy koło łowieckie nie 
mogłoby zwiększyć odstrzału? Pis. 
mo, wystosowane w tej sprawie 
w ubie-głvm roku do Wydziału Roi 
nic twa, Leśnictwa i Skupu Urzę­
du Wojewódzkieeo. spowodowało 
zapowiedź przyjścia będlewskim 
rol.niskon z pomocą, ałe na tym 
się skończyło. Może w tym roku

t TtŁEWIHA 1
PROGRAM 1: 6 — R-TVSŚ. Bio­

logia (sem. 1, 1. 6) — „Grzyby i 
porosty”; 6.30 — R-TVSŚ. Wska­
zówki metodyczne (sem. 1, 1. 4) 
„Jak uczyć się z podręcznika i 
innych źródeł drukowanych”; 9 — 
„Trzeci bieg” — węg. film fab. 
(dramat obyczajowy); 12 — wycho 
wanie obywatelskie (kl. VIII) „Wo 
jewoda terenowym organem ad­
ministracji państwowej”; 12.45 — 
TTR — Hodowla zwierząt (sem. 3, 
1. 28) — Pomieszczenia dla świń i 
zasady organizacji pracy przy ob­
słudze trzody chlewnej; 13.25 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(sem. 3, 1. 25) — Mechanizacja prac 
pielęgnacyjnych; 15.25 NURT — 
„Nowoczesne koncepcje zajęć z 
wychowania technicznego”. Wy­
kład doc. dr. Zygmunta Dąbrow­
skiego; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Studio 
Sport — zapraszamy na stadiony 
(kol.); 16.45 — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.10 — ,^iamo — niebezpiecz 
na misja” — radź, film historycz­

Z t&j okazji spotkań się z przed 
stawiciełcmi tamtejszych władz, 
którzy udekorowali ich medala­
mi „Za długoletnie pożycie mał 
żeńskie".

Polski Związek Ławieciki mógłby 
skierować tu myśliwych...

— A jalk to jest — pada z 
sali następne pytanie — z 
rampami do wystawiania 
przed obejściem konwi z mle­
kiem? Podobno w innycłi 
wsiach mleczarnia wybudowa 
ła nowe, metalowe rampy, a 
u nas nadal każda inna; czę­
sto z nich konwie spadają 5 
się niszczą. Sciłtys nadmienia, 
że wystosował w majiu pismo 
w tej sprawie do Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mleczarskie i 
w Poznaniu, ale chociaż buło 
wysłane listem poleconym, oi 
pcwiediz-i brak.

Ktoś przypomniał o tym, co 
będlewskich rolników bardzo de. 
nerwowato tego lata. Oto zamiast 
wcześnie rano, traktorzysta zja­
wiał silę we wsi po mleko nierząd 
ko dopiero około godziny dziewią 
tej i zanim dowiózł je do mleczar 
ri, to już kwaśniało. Jeśli Spół­
dzielnia Kółek Rolniczych przyję­
ła zlecenie na odbiór mleka I 
transport konwi, to powinna 
zobowiązanie wypełniać należycie

Sprawy ważne przeplatały 
s‘ę — jalk to zwykle w dysk- - ■ 
sji — z drcbniejs^ymi, w.nio- 
skutjąc jednak z zainteresoiwa 
ni a zebranych, widoczn ie rów 
n'eż wartym] uwagi. Każde bo 
wiem z wystąpień zawierało 
w podtekście zaangażowanie 
w sorawy wsi i gminu, a tym 
samym przecież w sprawy kra 
jo.

ZDZISŁAW KANDZIORA

no-przygodowy; 19 — Dobranoc 
dia najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Ro­
botnicze iosy: ,,Gwiazdy patrzą na 
nas” — ode. 2 pt. „Ucieczka” — 
fab. film ser. prod. ang. (dramat 
obyczajowy); 21.25 — Klub Jazzo­
wy Studia Gama, cz. 1; 22.10 _  
Dziennik (kol.); 82.20 — Studio
Sport; 22.45 — Klub Jazzowy Stu­
dia Gama, cz. 2.

PROGRAM 2: 15.20 — , 
(powt.); 16.05 — Teatr Sensacji: 
Andrzej Bogusławski — „Anna” 
(powt. kol.); 17.30 — Dla młodych 
widzów: „Decyzje piętnastoiat- 
ków”; 18.05 — Poradnia młodych; 
18,40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.),; 20.30 _  
Studio Sport — transmisja z Lip­
ska z międzynarodowego meczu 
bokserskiego NRD — Polska (kol.); 
22.30 — 24 godziny (kol.); 22.40 — 
Język rosyjski — lekcja 4, kurs 
podstawowy (powt.. kol.); 23.10 — 
NURT — „Klasy łączone” Jaki je­
steś siedmiolatku (kol.).


